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„0%, Cena ogłoszeń 
m miejsce mz metrowe na ko 
mnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
(za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr. w tekście 
50-gr. na stronie |-szej 70 gr. 
Ogłoszenia drobne wiersz napi 
uowy 15 gr. każde dalsze słowo 
5 gr, Przy ogłoszeniach skomple: 
owanych iub też przy sp:cjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w +: źdym 
wypadku do 20". nadwyżki 
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Czerwona fala 


Mnożą się wydarzenia i zjawiska, które 
wskazują, że rewolucyjna aktywność komuni- 
żtów nie ustaje ani na chwilę. Wprawdzie za- 
mach na króla włoskiego co do swej genezy nie 
Łostał dotąd wyjaśniony, jednak trudno przy- 
puścić, aby komunizm nie maczał w nim pal- 
ów, a w każdym razie nia ulega watpliwości, 
e zechce wybić z niego kapitał dla swojej pro- 

ndy. 

l Spisek komunistyczny w Japonji świadczy 
e» natomiast bezwzględnie o wielkiem nasile- 
iu i szerokiej ekspansji czerwonej ideologii 
Miarodajne czyn- 


państwa przy pomocy idei 

hodzących z zagranicy, a subsydjowanych 
lcie, oczywiście: przez Rosję sowiecką, 
rzględnie trzecią Międzynarodówkę. 


© Zatem sny czerwonych carów Rosji o Ko- 
fnunistycznej rewolucji Światowej nie zostały 
ane, a sporadyczne wydarzenia po świe- 
ie pouczają , że nie są one tak zupełnie nie- 
realne. Zamach na króla włoskiego, jeśli na- 
wet nle jest dziełem wojującego komunizmu. 
to leży na pożądanej dlań linji — jest bowiem 
objawem zamętu i anarchji, która stara się 
podważyć ład i porządek świata. W tem oś- 
wietleniu musi on też wywołać zaniepokojenie 
tałej zdrowej opinii Furopv i skonsolidować 
wszystkie praworzadne żywioły do nrzeciwsta- 
wienia się podobnym próbom anarchii. 


kl Nie od dzić znana jest rzecza, Że tą właśnie | 


droga anarchfi. droga zniszczenia naicenniei- 
szych dóbr kultary i cywilizacji Zachodu daży 
Rosja sowiecka do zrewolucjonizowania 'Świa-. 
ła. Podważyć najważniejsze podstawy kultu- 
ry, jak religia. ojczyzna, rodzina — to naj- 
prostszy sposób utorowan'a drogi anarchii. a w 
ślad za nią szczepionce komunizmu, który jesz- 
cze nie jest celem ostatecznym... Jeśli się zna 
doskonała książkę Kucharzewskiego: „Od bia- 
lego do czerwonego caratu“, to nie można nie 
nabrać przekonania, że komunizm jest tylko 
sposobem ziszczenia wiekowych marzeń nihi- 
lizmu rosyjskiego. przeciwstawiajacego się kul- 
turze „zgniłege zachodu“ i dążącego do jej 
zniszczenia, aby na gruzach zachodniego świa- 
ła założyć nowe królestwo rosvjskie... Jest to 
tylko nowa forma imperializmu  rosviskiego., 
który zawsze zagrażał i zagraża światu. 


= Trudno byłoby inaczej pojać zaciekłość. z 
Ja: w Rosii sowieckiej tępi się wszelkie na- 
ytki kulturalne. zdobywane przez długie wieki 
ciężką, mozelną pracą. Na pierwszym planie 
wśród rzeczy zwalczanych stoj oczywiście re- 
digja. Cieszy się ona szczególną „opieką“ fa- 
natyków wspomnianej ideologji sowieckiej. Do- 
noszą np. że w zwiazku z nadchodzaremi 
świetami Wielkanocnemi z rozporządzenia 
władz mała się odbyć w teatrach i kinach spe- 
cjalne przedstawienia  antyreligijne. Artv- 
stom opery zabroniono śpicwać w chórach cer- 
kiewnych. a „Zwiazek bezbożników* urządza 
bluźniercze procesje, mające wyśmiewać obrzę- 
dy religijne. 


Przytoczyliśmy powyższe fakty jedynie 
dla przykładu. Wiadomo howiem powszechnie. 
jakiemi sposobami i z jaką bezwzględnością 
walczy komunizm 7 tem wszvstkiem. co sta- 
nowi podstawy ładu, moralności publicznej 
i prywatnej. Pepce sie hez ceremonii wolność 
sumienia. o czem świadczy choćby. ostatnia 
próba narzucenia księżorh katolickim perfidnej 
deklaracji lojalności w stosunku do rządu so- 
wieckiego. poniewiera się wszelka moralnością 
w domu i w szkole —wyplenia się wogóle „raj 
bolezewicki* z wszelkich sadzonek kultury. Re- 
zultaty tej robóty. według wszystkich zgodnych 
relacji, sa też zastraszające. 


Gdv'się to wszystko rozważy. trudno bez 
niepokoju myśleć o tych objawach. które w 
Polsce świadomie. czy nieświadomie sprzyjają 
roddziaływaniu komunizmu na szerokie war- 
stwy społeczeństwa. te warstwy. które same w 
sobie nie mają odpowiedniej odporności na 
zguhne wpłvwv: czerwonej chorohv. A nie 
„trzeba zamykać oczu na to, że wpływy te się 
szerzą.  Wykładnikiem ich jest. choćby owe 
800 tysiecy głosów. oddanych przy wyborach 
na listy komunistvczne. w czem w samym Poz- 
naniu wystąpiło 12 tysięcy. 


zaś przez władze objawy 
jak np. 


i „Nakrywane* 
działalności komunistycznej w kraju, 


zlikwidowany ostatnio zjazd komunistyczny w 
Łodzi, dowodzą nie tylko tendencji antypań- 


Gw egz. 2 | groszy. 


DZIEŃ 


Wydawca: „Zlemia”, Spółka Wydawnicza, T. z o. p. w Toruniu. 


Mim. Zaleski w Rzymie 


Toruń, 15 Kwietnia — Niedziela 1928 
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Uroczyste powitanie na dworca - Rozmowy z Mussolinim - Dziś 
min. Zaleski przyjęty będzie na audjencji u króla wioskieśo 


Rzym. (PAT.) Przybył tu min. Zaleski wraz 
z małżonką, witany na dworcu przez przedstawi- 
cieli władz. 

Powitanie min. Zaleskiego odbyło się w spo- 
sób bardzo uroczysty. Na stacji oczekiwali ministra 
dyrektor departamentu ogólnego w włoskiem mini- 
sterjium spraw zagr., dyrektor gabinetu premiera 
oraz poseł włoski w Warszawie, p. Majoni, dalej am- 
basador polski w Paryżu, p. Chłapowski, radca Ro- 
mer, oraz członkowie poselstwa włoskiego w Rzy- 
mie w pełnym składzie wraz z żonami. Prócz tego 
było kilkanaście osób, osobistych znajomych pp. Za- 
leskich. Kilkunastu fotografów i dziennikarzy ocze- 
kiwało na ministra zewnątrz i wewnątrz stacji. 
P. min. Zaleski odjechał z dworca do pałacu posel- 
stwa polskiego, w którego apartamentach zamieszkał 
wraz z małżonka. 

W godzinach popołudniowych p. min. Zaleski 
złożył wizytę w pałacu Chigi, premierowi Mussoli- 


niemu. Serdeczna rozmowa obu mężów stanu trwa- 
ła około 2 godzin. 

Tematem rozmów była ogólna polityka między- 
ńmarodowa. Tematy poszczególne nie były porusza- 
me w tej pierwszej rozmowie. W ocenie sytuacji 
międzynarodowej ministrowie osiągnęli zupełną 
zgodność poglądów. 

Następnie p. min. Zaleski wziął udział w her- 
batce, wydanej w siedzibie poselstwa dla przedsta- 
wicieli prasy włoskiej oraz szeregu wybitnych 0S0- 
bistości Świata politycznego. 

Dziś p. min. 7aleski będzie przyjęty na audjencji 
u króia włoskiego. i 

Wszystkie dzienniki włoskie przyniosty znowu 
gorące artykuły powitalne, w których z naciskiem 
podkreślają serdeczność stosunków istniejących mię- 
dzy Włochami a Polską. Zainteresowanie -przy- 
jazdem polskiego ministra spraw zagranicznych 
jest powszechne. 


Blok wschodnie-curopejski pod przywódziwrm Włoch 


Berlin. (PAT.) „Voss. Ztę.* w obszernym ar- 
tykule, omawiającym politykę zagraniczna, zajmuje 
się konferencjami rzymskiemi i rozważa widoki 
ewentualnego bloku wschodnio - europejskiego pod 
przewództwem Włoch. Dziennik zapatruje się 
sceptycznie na ewentualność dojścia do skutku ta- 
kiego bloku, Włochy bowiem moga bezwzelednie 
liczyć tylko na Wegry, Bułgaria jest już watniiwa, 
Grecja zaś ma sporne sprawy z Włochami w Dode- 
kanezie. Turcja istotnie dąży obecnie do pojednania 
z Włochami i gotowa jest rozwinąć swe stosunki 
handlowe z nimi, chce jednak użyż Włoch najwyżej 
jako odskoczni do swojej polityki w kierunku Lon- 
dynu, Paryża i Genewy. Rumunia bezwzględnię nie 


może przystąpić do tego bloku, choćby ze względu 
na sprawy rumnuńsko-węgierskie, Polska zaś nie 
może sobie pozwolić na otwarte przyłaczenie się do 
faszyzmu i na narażenie przez to swej przyjaźni 
z Francją. Min. Zaleski nie prowadzi przecie polity- 
ki szaleńczej. Prawdopodobn: jest — pisze dalej 
dziennik —'że ostatnie odwiedziny we Włoszech mo- 
ea wytworzyć w swej całości złudzenie tworzenia 


"sie bloki wschodnio-europejskiego, prawdopodobne 


jest również, że Mussolini j racie nad stworzeniem 
Takiego bloku. Wykluczone jest jednak, aby osiągnął 
or w tei pracy jakieś wyniki choćby dlatego, że by- 
tyby one sprzeczne z wszelką logiką polityczną. 


Mim. Zaleski powraca 19 bm. 


Warszawa. (Tel. wł.) Min. spraw zagr. Za- | wyjeżdża z Rzymu 17 bm. przyczem jest możliwe, 
leski, powraca do Warszawy 19 bm. Min. Zaleski | że zatrzyma się na kilka godzin w Wiedniu. 


Minister Zaleski wręczył Mussoliniemu 
najwyższe odznaczenie wojskowe 


Rzym, PAT. Agencja Stefani ogłasza na- 
stępujący komunikat: Premier Mussolini przy- 
jał min. Zaleskiego na 2-godzinnej konferencji. 
Obaj mężowie stanu rozpatrzyli pospołu rozma- 
ite zagadnienia ogó!no-polityczne, stwierdzając 
jednolitość zasadniczej linii nolitvki obu krajów. 
W rozmowie tej potwierdzona została serdecz- 
ność włosko-polskich stosunków, oraz obustrpn 


CIAS EAEE TRONA A MEJ TE TOZOTADOW JE RET WTB 


na intencja d jej dalszej konsolidacji. Min. Za- 
leski wręczył premierowi Mussoliniemu w imie- 
niu marszałka Piłsudskiego poczwórny krzyż 
waleczności z potrójnemokuciem. Jest to nai- 
wyższe odznaczenie wojskowe nadawane przez 
min. spraw wojsk. Rzplitejj W niedzielę odbę- 
dzie się drugie spotkanie min. Zaleskiego z Mus 
solinim. 


gowiety odroczyły proces przeciwko inżynierom niemieckim 


Jak donosi „Tägliche 
Rundschau“ wiadomości urzędowe z Moskwv 
stwierdzają, że proces przeciwko inżynierom 
niemieckim został odroczony, ponieważ nie bę- 
dzie on prawdopodobnie odłączony od ogólnego 
procesu przeciwko oskarżonym Rosjanom. 
Materjały zebrane przeciw inżynierom niemiec 
kim maja zawierać cały szereg nowvch danych, 


Berlin, (PAT.). 


które musza być poddane jeszcze badaniu. 
Dziennik stwierdza że dla inżynierów niemiec- 
kich pomvślniejszą rzeczą byłoby odłączenie 
ich procesu od procesu ogólnego. Należy są- 
dzić — kończy „Tägliche Rundschau“, że ze 
strony niemieckiej beda czynione dalsze próby 
odłączenia tego procesu. 


W e w w R R O A 
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stwowych, lecz bezpośredniego udziału w nich 
emisarjuszy lub pieniędzy moskiewskich. 

Do wiadomych czynników, które najsku- 
teczniej otwierają polskie tamy czerwonej fali 
komunizmu, należy socjalizm.  Szerzy on w 
masach defetyzm religijny, albo wprost ogłasza 
się, jako nowa wiara, która ma przyciągać ma- 
sy robotnicze i chłopskie, a pośredi::0 odwracać 
od istotnych podstaw religijnych. Z dużą do- 
zą satysfakcji muszą spoglądać komuniści na 
tę pracę przygotowawczą.. A P. P. S.-lewicy 
powierzają już wprost prowadzeni” agend ko- 
munistycznych, np. w spadku po zlikwidowanej 
Hromadzie i Niezależnej Partji Chłopskiej. 


Gorzej jednak, gdy pewne żywioły umiar- 
kowane przęz nieroztropną ideę wciągnięcia 
Kościoła do walk politycznych, albo przez nie- 
rozważną taktykę opozycyjną pomagają, nie- 
świadomie oczywiście, dziełu zniszczenia, jakie 
kulturze i Polsce gotuje komunizm. 

Niezwykle znamienny pod tym wzgledem 
jest ostatni artykuł „Dwugroszówki*, cytowany 
już przez nas częściowo wczoraj. Czytamy w 
nim między innemi: 

„Nie mamy na razie zamiaru sumować po- 
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czynań Rządu Polskiego, mających na celu do- 

bro Kościoła, — ani też demaskować podziem- 

nej, antykatolickiej akcji tych czynników, które 
dzisiaj z taką furją występują rzekomo w obro- 
nie Wiary. 

Posiadamy jednakże materiał zebrany i gdy 
przyjdzie chwila, nie coiniemy się przed jego 
opublikowaniem. (!!) 

Narazie nawolujemy tylko do opamiętania: 

Czyż leży bowiem w interesie katolicyzmu 
w Polsce wykopanie przepaści pomiędzy Kościo- 
łem a Rządem? 

Tego rodzaju „obrona“ Kościoła — raz to 
jeszcze zaznaczamy — jest grą podyktowaną 
wz: ędami wyłącznie partyinemi i skierowaną 
pośrednio przeciwko Kościołowi!" 

Uwagi bezwzględnie trafne i można wie- 
rzyć, że materjał taki dałoby się zebrać. Walka 
przy pomocy Kościoła przeciwko kzaądowi jest 
fatalnym błędem. który pośrednio odbić się 
musi na powadze Kościoła w państwie,, a tem 
samem zanarchizcwać życie religijne. na co tyl" 


ko "czekają — komuniści, bo te metody 
przyczyniają się do ułatwienia  czerwo- 
nego zalew", w którym mogą utonąć, funda- 


menty naszej kultury 


państwowości. 


narodowej i podstawy 


Po zamachu 


Zbrodniczy zamach, popełniony przez ele- 
menty wywrotowe, na osobę króla włoskiego 
Emanuela wstrząsnął opinią całego Świata: 
i spotkał się wszędzie tam, gdzie żywie poczu-; 
cie, ład i umiłowanie pokoju ludzkości, z pow- 
szechnem głosem oburzenia i protestu. Tem- 
więcej i temsilniej napiętnowano ohydną zbro-; 
dnię, gdyż planowana była przeciwko osobie 
samego króla włoskiego, którego cały naród: 
włoski bez różnicy zapatrywań politycznych 
miłuje i darzy Ssympatjami z całego serca.; 
Okoliczności, jakie towarzyszyły zamachowi, 
jak i osoba przeciwko której był planowany, 
utwierdzają w przekonaniu, że było to dzieło, 
które powstać tylko mogło w zatrutych podzie- 
miach nienawiści przeciwko całej cywilizacji, 
świata i jej zasadom moralnym. 

Cały naród polski odczuwa tem bezpośre- 
dniej i głębiej ohydę szatańskiego zamachu: 
chociażby, pomijając już tradycje zawsze ży- 
wej sympatji w Polsce dla narodu włoskiego, 
ze względu na sam fakt, że od dni kilkunastu' 
opinja polska nastawiona była i umysłem i ser-: 
cem na podróż min. Zaleskiego do Włoch i spot-. 
kanie jego z Mussolinem. Podróż ta poza jej: 
ewentualnemi nastepstwami wyrażała jasno: 
i niedwuznacznie, że Polska, kierując się okre- 
ślonemi pobudkami i zdecydowanie zdeklaro=' 
wana, pokojowo. pragnie nawiązać bliższą f' 
bezpośrednią łączność z odradzającem się tak 
świetnie, państwem włoskiem, 

W tem właśnie, a nie w czem innem prze- 
jawiał się nastrój naszych sympatii do narodu 
włoskiego z okazji podróży min. Zaleskiego do, 
Rzymu i tem tłomaczy sie. że po zamachu całe 
społeczeństwo polskie żywiej i bezpośrednio 
reaguie. 

Charakterystycznym nadzwyczaj jest fak- 
tem, że w chwili gdy opinja europejska wyraża! 
ubolewanie swoje w formie jawnego napiętno- 
wania zbrodniczego zamachu, w prasie niemie- 
ckiej zauważyć się daje wielka rezerwa, a na- 
wet, poza brakiem słów szczerego żalu, widać: 
złośliwość i płaski szyd sprowadzony do tego‘ 
rodzaju insynuacji, jakoby zamach ten był „dja- 
belskiem dziełem samego Mussolini'ego”. Cy- 
nizm takiego ujęcia świadczy sam za siebie i w 
żadnym wypadku nie usuną go w cień zapom- 
nienia różnice polityczne, czy nienawistne: 
uprzedzenia niemieckie do zdrowych tendencji, 
narodu włoskiego. Na tej drodze sowiecka: 
prasa i czerwony Kreml niewątpliwie zdystan- 
sowany będzie przez tego rodzaju głosy prasy 
niemieckiej. Trudno eprzeć się mniemaniu, aby 
opinia międzynarodowa nie zakarbowała sobie 
w pamięci jeszcze jednego tego przyczynku, 
świadczącego wymownie o instynktach niemie- 
ckich wciąż skwapliwie wykorzystujących czy 
tragedję tego czy innego narodu, czy niepowo- 
dzenia na drodze zapewnienia niezwruszonych 
zasad pokoju eurorejskiego. 

Zamach na króla włoskiego Świadczy jesz- 
cze o tem, że zbrodnicze elementy wywrotowe 
spiskują w podziemiach nad zachwianiem do- 
tychczasowej równowagi międzynarodowej -po- 
wojennej w Europie, osiągniętej niepomiernym 
wysiłkiem lat dziesięciu. Jest to niebezpieczeń- 
stwo tak jawne i dowodne. że pomniejszać jego 
istnienie zwłaszcza na forum międzynarodowem, 
byłoby grzechem przeciwko kulturze i cywili- 
zacji. | dlatego zamach medjolański, oby był 
bodźcem dla wszystkich państw ku zmobilizo= 
waniu sił istotnych i realnych środków. aby sta- 
wić czoło fermentowi wywrotowemu, żerujące-- 
mu w płaszczyznie stosunków międzynarodo= 


| 

Nowy pro ekt Hymansa 

Sensacyjne wiadomości z Kowna. , 
Według nieoficjalnych wiadomości nadeszłych z 
Kowna, usiłowanie rozszerzenia programu konie- 
rencji w Królewcu przez delegacię litewska, zmie- 
rzać ma jakoby do zaproponowania Polsce obięcia 
całokształtu sporu litewsko-polskiego. celem zlikwi- 
dowania go w całości. W sierach dziś w Kownie 
rządzących nastąpił zasadniczy zwrot. Jako maxi- 
mum ustępstw na rzecz Polski traktowany jest. po- 
dobno. projekt pewrotu de idei Litwy dwu-kantonał- 
nej ze stolicą w Wilnie. czyli powtórzenie projektu 
Hymansa. Tego rodzaju propozycje mają być 
przedstawione Polsce w toku rokowań poszczegól- 
nych komisji wyłonionych na konferencji w Królew- 
cu. Według tych informacyi rozbieżność zdań po- 
między stronami rokującemi nie bedzie mogla do- 
prowadzić do uiednostainienia umów i porozumienia. 
Wówczas Litwa ma wysunąć nowy projekt Hy- 
mansa 


Otcręć ze złołem 


dla Francji 
Favre, (PAT... Przybył tu vsręt naładu. 
wany sztabami złota wartości 23 milj. franków 
ze St. Zjedn. Ameryki Półn. Złoto przeznaczo- 
ne jest dla Banku Francuskiego. 


w 


a 


- 


wyjaśnionych i zaprawionych 
czystą intencją zabezpieczeniu pokoju całej Eu- 
ropie. Nie sądzimy, aby takie nięcie ogólne 
ohydnego zamachu na króla włoskiego grze- 
szyłó przesadą. A gdyby nawet byłoby przesa- 
dą, to lepiej tak oceniać podobne fakty zbrodni- 
cze, aniżeli zsoężać je terytorjalnie. 

Naród polski łączy sięw sympatjachznarodem 
włoskim, a cała opinia z tem większą czujnością 
wyczekiwaś będzie na rezultaty podróży min. 
Zaleskiego, pragnąc aby spójnia pomiędzy obu 
krajami została wzmocniona pogłębieniem wza- 
jermnej przyjaźni, która zazwyczaj okazuje Się 
pewną i szczerą wtedy, gdy opiera się na nie- 
wzruszonych zasadach moralnych i przeciw- 
stawianiu się złu, które dziś zagraża temu czy 
innemu państwu, a jutro wypłynąć może na 
arenę międzynarodową już w innej postaci, jak 


maszyna piekielna... 


wych nie zawsze 


Ambasador Laroche 


ma objąć stanowisko w Berlinie? 
Paryż. (tel. wł.). Jedna z agency] pary- 
skich informuje, iż dotychczasowy ambasador 
francuski w Berlinie p. de Maegeries ustępuje 
ze swego stanowiska, następcą jego ma być 
dotychczasowy ambasador francuski w War- 
szawie p. Laroche, który bawi obecne w Pary- 
žu. Kto ma być następca p. Laroche w amba- 

sadzie warszawskiej, agencja nie podaje. 


Rozmowy wiedeńskie 


w sprawie rokowań handlowych z Niemcami 

Wiedeń, (PAT.). Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że przewodniczący delegacii niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską były min. dr. 
Hermes odbywa obecnie konferencię z dr. Twar 
dowskim w sprawach traktatu handlowego z 


-Polską. 


Rokowania o cła 


Delegacja czechosłowacka przybyła do War- 
szawy. 
Warszawa. (tel. wl). Delesacja czeskosło- 
wacka do rokowań z rządem polskim w spra- 
wach celnych przybywa do Warszawy. Na cze- 
le delegacji stol radca Friedman z ministerstwa 
spraw zagranicznych. Delegacja częsko-sło- 
wacka otrzymała od swego rządu nowe instruk- 
cję, zmierzające do szybkiego zlikwidowania 
nieporozumień, jakie wynikły na tle walorvza- 
cji polskiej taryfy celnej. St. Z. 


Zamówienia sowieckie 


w polskim przemyśle metalurgicznym. 


Warszawa. (AW) Prowadzone są per- 
traktacie o poczynienie- większych zamówień 
rzeź sowiety w polskim przemyśle metalurgi- 
cżnym. Zamówienia zostaną uskutecznione na 
kilkanaście milionów złotych, przyczem głów- 
nie dotyczyć będa technicznych urządzeń ko- 
lejowych. 


Zgon nestora 


piśmiennictwa polskiego na Warmił. 
Olsztyn, (AW). Zmarł w Gietrzewa!tdzie księ- 
garzi nestor piśmiennictwa polskiego w Warmii Śp. 

Andrzej Samulowski. Zmarły liczył lat 89. 


Lasy pona 


w pow, bydgoskim, 

Bydgoszcz, (AW). Na terenie leśnictwa Bielce 
(pow. Bydgoszcz) wybuchł pożar. który zniszczył 
akóło 12 ha. lasu i około 30<ha. 3-letniej kultury leś- 
nei W lasach należacych do leśnictwa Trzejniec 
spłonęło około 30 ha. 10-letniego zazajnika. Pożary 
ugaszono przy pomocy miejscwej ludnści. Przyczy- 
ny zapalenia się lasu nie stwierdzono. 
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1. H. Rosny Ainé. 
Akademia Goncourt. 


(zy zginą? 


Powieść 
Przekład z francuskiego. 


Twarz starego stała się podstępną i uniżoną. 

— Porozumiemy się z Ameryką. 

Głos z drugiej sali ciągnął dalej: 

Bóg im odda ziemię, 

Bóg im odda wody! 

Gospodarz cofnął, się o krok. 

— Ach! jakie Niemcy będą bogate po woj- 
nie... jakie będą bogate — unosił się. 

Wyciągnął przed siebie swe chude ręce, 
szeroko rozwarte, jak gdyby chclał zagarnąć 
swoja część przewidywanych skarbów. Była 
w nim dusza dawnych łupieżców: dusza zabor- 
czych Franków i rozbójniczych rajtarów. 

Francuzi skłonili głowy, chcąc ukryć przy- 
pływ gwałtownej nienawiści. Clovis  zbladł, 
Hugon zaczerwienił się. 

Gdy śpiew umilkł, stary oddalił się... 

— Nikczemny naród! — zamruczał Hugon. 
Przed kilku laty obawiałem się żółtego niebez- 
pieczeństwa.. Ale cokołwiekby się stało, nigdy 
żółte nies=zpieczeństwo nie może stać się strasz- 
niejszem od niemieckiego. Nic niema mu rów- 
nego nawet w starożytności. Kawa i kirsz 
wróciły mu pogodę: 2 lu 

— My ich poskromimy! | 


Forcade i Hurel spali, Hugon czuwał jesz- 
cze. Czytał małą książeczkę, którą znalazi w 
Szuiladce; był to podręcznik szkoły ludowej. 
Podchwycił w niej żywcem, szczególną kulturę 
niemiecką, zachęcającą bezustannie do mistycz- 
nego, nudnego i złodziejskiego pedantyzmu ... 
Co za lekcja dla nas! — powiedział sobie, gdy 
przeczytał rodzaj hymnu do kaizera. 


Nowy Jork. (Radjo wł.) Dziś około godz. 4 
rano, czasu środkowo-europejskiezo, po 45-godzin- 
nym locie nad Atlastykiem, samolot niemtecki „Bre- 
men“ wylądował w pobliżu wyspy New-Fonadland 
na wysepce Greeniy Island w zatoce Saint Lawren- 
ce Bay. 

Latricy zmuszeni byli do wyłądowania ze 
względu na wyczerpujacy się zapas benzyny i wsku- 
tek silnie dmacego wiatru przeciwnego w związku z 
szalejącą na oceanie burzą. 

„Bremen“ jest lekko. uszkodzońy, lotnicy cali 
i zd.owi. j 

Nowy Jork. (Radjo wł.) W związku z pomyśl 
„te zakończonym lotem „Bremen“, panuje tutaj en- 
tuziazm  Zwycięskim lotnikom przygotowują owa- 
cyjne przyjęcie. przypuszczają jednak, że lotnicy 
dopiero za kilka dni będą mogli przybyć do 
Nowego Jorku, gdyż wyspeka Qreenly Island oto- 
czona jest ze wszech stron lodami, które utrudniają 
okrętom dojazd do niej. 


Berlin. (Tel. wł) Prof. Junkers za pośredni- 
ctwem konsulatu generalnego w Montreal (Kanada) 
przesłał zwycięskim Jotnikom depeszę gratula- 
cyjną. (m) , 


Berlin, (PAT). Caty Berlin w ciągu popołudnia 
(rwat w goraczkowem oczekiwaniu wiadomości o 
lotn'kach - transatlantyckich. Do godz. 6 pop. żad- 
nych wiadomości nie było a niepokój w Berlinie o 
los lotników wzrastał coraz bardziej. Dopiero po 
godz. 6 pop. nadesz'a pierwsza wiadomość donoszą- 
ca. że samotot „Bremen“ widziany był nad Nową 
Szkocią. Na ulicach Berlina zapanowała radość. 
Dzienniki wieczorne zaczęły wydawać co 


* Drfa 15. 4. 1928. 


„Bremen” przeleciał Allaniyk 


i wylądował po 45 godzinnym locie w załoce Lawrence 


ny dodatki nadzwyczajne. Na Friedrichstr., Unter 
publiczność zgroma- 
dziła się tłumnie przed oknami redakcji oczekując 
Ostatnie wiadomości z Ameryki 
zapow'adaja. że „Bremen“ wyładować może na lot- 
nisku Mitscchefield koło godz. 4 pop. według czasu 
amerykańskiego t. zn. około 10 wiecz. według cza- 
Pierwsza wiadomość 
o spostrzeżeniu samolotu nochodziła od kpt. Bark- 
house z parowca kanadviskiego. Następnie zaczęły 
nadchodzić dalsze wiadomości z innvch parowców 
oraz z miasta Varmonth w Nowei Szkocji. Wiado- 
mości te stwierdzafy. że „Bremen“ widziany był 
w locie w kierunku poładniowo-zachodnim a więc 
w kierunku na Nowy Jork. Ostatr'e dodatki nad- 
zwyczajne uważają lot. transatlantycki „Bremen* 


% godzi- 


den Linden i na Leipzigerstr. 
na wiadomości. 


su środkowo europejskiego. 


jako ukorowany już pełnem zwyciestwem. 


„Nachtausrabe* oświadcza z tryumfem. że sa- 
molot niemiecki bez aparatu radiowego. hez popar- 
cia ze strony żeglugi. bez żadnej momocy finansowei 
ze strony czynników urzedowych. bez pomocy na- 


wet orzanizacyj gospodarczych przygotowany Z0- 
stał przez barona von Róhnefelda i zorganizowany 
technicznie przez kpt. von Köhla. 


„Vossięche Ztę* w wydaniu nocnem podkreśla 
że pierwszy raz udał się lotnikom zwycieeżyć pát- 
nocny Atlantyk w kierunku ze wschodu na zachód. 
Raduljemy sie. pisze dziennik. sukcesem osiaznietym 
przez niemiecka maszynę zaopatrzoną w niemiecki 
motor. Czyn kpt. von Kohla. barona von Hóhne- 
felda t towarzyszacego im Irlandczyka należy oce- 
niać jako rekord sportowy. 


Do zamachu w Mediolanie 


Liczba ofiar 


wzrosła do 23 06h - W Piedl olanie zarządzono liczne 


aresziewaria — Znowu cksplozła bomby 


Mediolan. (PAT). (Un. Pr.) Liczba ofiar zama- 
chu w Mediolanie według nieurzędowych doniesień 
wzrosła do 23 osób. 

Mediolan, (PAT). Dzienniki donoszą. że władze 
bezpieczeństwa otrzymały w dniu 11 bm. pismo 


ostrożności, mimo to jednak zrecznie przygotowany 
zamach został dokonany. W Mediolanie zarządzo- 
no liczne aresztowania, 

Wiedeń, (PAT). Dzienniki donoszą z Mediolanu. 
że w tamtejszych koszarach milicji wydarzyła się 


anonimowe, zawiadamiające o przygotowaniu zama- ; popołudniu eksplozja z niewyłaśnionych przyczyn. 


chu przez gribę anarchistów. W zwiazku z tem 
ostrzeżeniem, policja przedsięwzięła wszelkie środki 


Ofiarą jej padło 2 zabitych i kilku rannych. 


Sprawca zamachu aresztowany 
Paryż, (tel. własny). Agencja „Transalpina* do» | skiego na króla włoskiego. Sprawca nie chciał zra- 


nosi z Rzymu, iż policji włoskiej udało się przy» 
chwycić i aresztować sprawcę zamachu medjolań. 


zu przyznać się do swej zbrodni. 


150.006 rów na rodziny po zabitych 


Medjolan (rad. wł.). Król włoski, Wiktor 
Fmanue! przed wyjazdem swym z Medjólami, 


'Zainicjowana też została przez władze sa- 
morządowe m. Medjolanu zbiórka publiczna 


oflarował na rodziny po zabitych i rannych w | dla ofiar katastrofy, która poważnie zasilił bur- 


zamachu bombowym — 50,000 lirów. 


mistrz Medjolanu, ofiarując 100,000 lirów. 


Odezwa wyborcza do Polaków w Niemczech 


6 zelcpszemie doli robotników po!skich 


Opole. (AW.) Wychodzące tu pisma pol- 
skie zamieszczają odezwę wyborczą do Pola- 
ków w Niemczech, wydaną przez centralny ko- 
mitet wyborczy z posłem Baczewskim na czele. 
Odezwa zaznacza, że należy się z całą enerzją 
przeciwstawić zamierzeniom wrogów, którzy 


dąża do pozbawienia rolnika polskiego jego zie- 


Minęła godzina; oberża opustoszała, wieś 
już spała. Hugon słyszał zamykanie drzwi 
i okiennic. stary poszedł do swego pokoju. Mto- 
dy człowiek nie mógł usnąć. Dziwne podnie- 
cenię spędzało sen z jego powiek, jakieś nie- 
określonę marzenie ogarnęło go jak niegdyś, 
gdy przebiegał rodzinne lasy. 

— Możnaby myśleć, że coś przeczuwam, 
a czego mógłbym oczekiwać. Dziwne obrazy 
majaczyły mu się w wyobraźni. 

Przerywając chwilami czytanie, przerzuca? 
karty małej książeczki. Godzina wybiła na 
dzwonnicy kościoła powoli 1 donośnie. Potem 
podniósł się wyższy głos zegara na ratuszu. 

— Jedenasta godzina!... -—— trzeba spać. 
Wstał, by się przebrać na noc, gdy lekki szmer 
dał się słyszeć za drzwiami, Otworzył bez wa- 
hania, Zobaczył postać kobiecą. 

— To ty, grzeczna Freulein? — powiedział. 
jeg zniżonym głosem, mimo tego ona szep- 
nęła: 

-— Uważaj pan, gospodarz ma lekki sen... 

Podeszła dwa kroki bliżej, później stanęła 
trochę zmieszana, trochę blada i bardzo urocza, 

— Posłuchaj pan, powiedziała zadrżawszy... 
jestem niespokojna, mimo tego, co  mówiliście 
mi panowie. Jeżeli jesteście w niebezpieczeń- 
stwie, jest możliwość ucieczki tej nocy... Oni 
mie nie będą wiedzieć. 

— Kto to oni? — zapytał łagodnie. 

— Ci, którzy panów śledzą... a także mój 
pan. Wieś jest dobrze strzeżoną tej nocy... 
prócz nowofundlandczyka są jeszcze inne dwa 
PSY... 

— Byłem tego pewny, zauważył, wspom- 
niawszy wilczura, widzianego na moście, Moja 
piękna dziewczynko, gdybyśmy nawet miel 
ochotę uciekać, nie widzę możliwości tego. 
Można oszukać czujność ludzi, alę nie psów. 

— Oh! tak panie.. Gdybym jednak była 
z wami, psy byłyby spokojne, a oprócz tego 
droga, którą bym was prowadziła, zaczyna się 
za ogrodem. potem idzie między stawami i mie- 
libyśmy wiatr korzystny. 


mi. Należy działać w, kierunku sprawiedliwej 
reformy rolnej, któraby nie była układana pod 
kątem upośledzenia Polaków. Wydający ode- 
zwe komitet zapewnia, że przedstawiciele pol- 
scy w parlamencie Rzeszy walczyć będą z ca- 
łą energja o polepszenie doll robotników pol- 


skich w Niemczech. 
EE WIERZTY NA | 1 dz a AZAZEL WOSKI 


— Znasz się na tem? — zapytał Hugo 
z zdziwieniem. 

— Mój ojciec był strażnikiem leśnym. Czę- 
sto mu towarzyszyłam... — Popatrzy! na nią ze 
wzruszeniem; czerwone usteczka, jasne oczy, 
lśnięce warkocze wydały mu się bardzo ponętne 
o tej późnej godzinie. 

— Poprowadziłabym was aż do Semmer- 
feldu — powiedziała. 

— A gdyby cię schwytano przy powrocie? 

= O, nie chwycą... 

Uśmiechnęła się psotnie 1 wyzywająco. Nie- 
zliczone marzenia przepełniły wyobraźnię Tre- 
vis'a, a pierś jego wezbrała tkliwością. 

— Jakże jesteś szlachetną i dzielną! — 
westchnął. Czy myślisz, że nawet dla ocalenia 
mego życia, przyjąłbym od ciebie to narażanie 
się na tak wielkie niebezpieczeństwo? Pogar- 
dzałbym sobą do końca mego życia. 

Podszedł bliżej ku nięj. Teraz on pobladł. 

— Czem zasłużyłem na twe poświęcenie? 
— zaszentał. Nie znasz mnie przecież. 

— Czy to potrzeba się znać!... Dodała 
z jakąś goryczą w głosie: Zdaje się czasem. że 
się zna kogoś od dawna, a nie zna się zupeł- 
niel.. Nie są nieznajomymi ci, przez których 
jestem nieszczęśliwą... 

— Nieszczęśliwą? dlaczego? — zapytał. 

Chwycił rękę Frydy i ścisnął ją delikatnie. 

Pochyłiła głowe i nie odpowiadała. 

Hugon widział żywe wznoszenie się jędr- 
nych I delikatnych piersi. 

=- Niemądrą jestem! — powiedziała smut 
nie. Co dla pana znaczy moje szczęście lub 
nieszczęście ?... Tn chodzi tylko o pana i o pań- 
skich przyjaciół! 

— Tak! tak! ale mnie to bardzo zajmuje 
i chcę wiedzieć dlaczego jesteś nieszczęśliwą. 

— To bardzo długa historia... Życie tu, jest 
mi wstrętnem; wolałabym była zostać w ma- 
tym domku mego ojca w głębi borów. Kocham 
las... urodziłam się w niml... 


— Ja także” w nim przepędziłem całe mo- 


ie dzieciiistwa, 


Zjazd nauczycieli szkół średnich 


w Warszawi e 
Warszawa, (PAT.). Rozpoczęły się obra- 
dy 2-dniowego ziazdu Tow. Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych z udziałem przeszło 200 
delegatów Kół towarzystwa z całego kraju. 
Na pierwszem zebraniu plenarnem. wygłosił 
przemówienie powitalne rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, ks. Szlagowski. dalet przedsta 
wicie! Min. W. i R. iO.P. dvr. Zagórowski, 
imieniem min. pracy i op. społ. insp. Ulanowski, 
poczem były minister oświaty rektor Mikla- 
szewski omówił role szkolnictwa zawodowego 
w życiu państwowem. W dyskusji zabierali 
głos b. min. oświaty Mikułowski-*"omorskl, 
prof. Uniw. Rvbarski i inni. Zebranie popo- 
tudniowe wypełnił odczyt prof. Bogana Na- 
wroczyńskiego pt.: „Roł. nauczyciela w życiu 
kułturalnem narodu.“ 


0 Unię państw bałtyckich 


Łotwa, Estonia, Litwa a Polska 

Gdańsk, (PAT.). Członek francuskiej rw= 
by deputowanych Płaisant zamieszcza w „Bal- 
tische Presse“ artyku! w którym otnawia sto- 
sunki panujace na Łotwie oraz stosunek Łotwy 
do państw sąsiednich. Reasumujac óświadcza 
deputowany Plaisant, że zarówno na Łotwie, 
jak w Estonji żvia ciągle w pamięci ludności 
wspomnienia przeszłości rosvjskiej oraz Z cza- 
sów panowania baronów bałtyckich. Wskutek 
tego wzrok Łotwy mimo kokietowania w. stronę 
sowietów zwraca się czesto w stronę Polski. Ta 
teź w ostatnim czasie doszło do zawarcia pro- 
wizorycznego układu handlowego między Łoe 
twą. a Polska. jeśli zaś rozpoczęte w Królewcu 
rokowania polsko-litewskie przyniosą pozytyw= 
ne rezultaty, bedzie to nowym, decydującym 
krokiem na drodze do zrealizowania unji pańsw. 
bałtyckich. Unia taka zadccydowałaby równo»; 
cześnie o konsolidacji pokoju we wschodniej, 
Europie. j 


Urlo pTrockiego zSyberii 


na Krym 

Berlin, (PAT.). „Tel. Union“ u.mosł z Mo- 
skwy. że rząd sowiecki udzielił Trockiemu ur-' 
lopu i pozwolił na udanie się do miejscowości, 
kapielowej na Krymie pod warunkiem, że po- 
wróci on stamtąd do swojego sybirskiega. 
miejsca zesłania. $ ; 


Przed wyborami wa Francji ` 
Przewidywania. 
Londyn. (AW.) Korespondent pary: 
„Daily Herald“ przypuszcza, żę wynik wybo- 
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rów we Francji będzie następujący: monarchi- 


$ci otrzymają 10 mandatów, republikanie 
(stronnictwo Poincarę'go) 250 mandatów, ras: 
dykali prawicowi (popierający . Poincare'go). 


„100 mandatów, lewicowi radykali 50 mańda=. 
‘dów, republikańscy socjaliści 20 mandatów, 
manda- 


socjaliści 150 mandatów, komuniści 40 
tów, razem 620 mandatów. ZŁY ; 


Dalsze aresztowania komunistów 


„w Japonii. 

Londyn, (tel. wł.) Z Tokio donoszą, że polleje 
tamtejsza wykryła w nocy z 12 na 13 bm. tajne Zes 
brenie komunistyczne. przyczem 12 komunistów z0« 
stało aresztowanych. ' zósg 

Londyn, (AW). Z Tokio donoszą. że rząd jās 
poński przystapił do enerzicznej akcji przeciwko ko« 
munistom. Na Korei uwięziono 400 komunistów, 
Organizacja komunistyczna (Soul) została rozwią« 
zana. Gubernator Korei wezwany został do Tokio, 


celem złożenia sprawozdania ze stanu ruchu komue 


nistycznego na Korei i z wyników akcji władz. Pow 
zatem w całej Japonii przedsięwzieto ponownie mae 
sowe aresztowania komunistów. W Tokio areszto« 


wano wielu studentów pod zarzutem uprawiania 


agitacji komunistycznej. i 


— Naprawdę!? — zapytała żywo. £ 

Zapanowało milczenie. Dusza młodego Los 

taryńczyka była wzburzoną i niezdecydowaną, 

Przypomniały mu się wszystkie obrazy z pieśni, 

nad pieśniami. Powtarzał sobie w pamięci; -. 

I piłem z ustek jej plonacych A pe 
Rozkoszna słodycz ich jedyną y 

l był mi całus jej jak wino, 4 

Co rozwiązuje wargi śpiących. 

Co robić? Czy iść za radą poety? Byłaby 
to, nie darowania obraza dzielnej dziewczyny, 
która okazała tyle odwagi. p 

Podięła opowiadanie, głosem pelnym uczt 
cła i smutku: j 

— Tak, piękne rano, gdy wszystkie liście 
mówią, a ptaszęta leśne śpiewają... "Nasz domek 
stał w środku wielkiej polany. Byłam taką 
wolna, taka dumna i tak zadowolona. jak gdyby 
cały las nałeżał do mnie! W zimie nawet, gdy 
gil pukał do okna, a dobry ogień płonął na ko- 
minie, czułam się jak w gniazdku. 

— Tak — potwierdził rozmarzony — jesť 
to rozkoszne życie. Gdy się żyło w lesie, nie 
można już o tem zapomnieć. Dlaczego porzuci- 
łaś dom rodzinny? | 

— Oni pomarli! — jęknęła. Domek do nich 
nie należał. Wypędzono mnie prawie. A po- 
tem... trzeba było służyć. Pan nie wie jak to 
ciężko służyć. gdy się nie przywykło mieć pana 
nad sobą, gdy się żyło zeala od miasta. W pier- 
wszych czasach służby, miałam ochotę rzucić 
się do rzeki, potem przywykłam, stałam się 
tchórziiwą, panie! Pochyliła głowę. Bolesny 
wdzięk promieniał z catei jej postaci. 

— Moja śliczna Fräulein, nie wiem czy się 
spotkamy w życiu. Rodacy moi mówra, że zie- 
mia jest matką, spodziewam się więc, że zoba- 
czymy się jeszcze. Gdybym jednak już nigdy 
nie miał cię ujrzeć, te pamiętaj, żę nie będzie to 
zapomnieniem i niewdzięcznością, bo szczęściem 
byłoby dla mnie móc cię uwolnić i pomóc ci. 

— Oh! — zawołała rozpromieniona — tč- 
bym nie musiała służyć Niemcom! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Okulary Reklama 


sinotle - termometry 
barometry - Skolai* 
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Kalendarz rzym=kat.: 
Kwiecień 


Niedziela Przewodnia 
Poniedziałek Marceliana 
Kalendarz słowiański: 


Niedziela Nosisław 

Poniedziałek Krasisław 

słońce: wschód 442 za- 
chód : 18.31 

Księżyc: wschód 1,53 za~ 
chód 15,05 


APTEKA DYŻURNA. 
Od saboty 14 bm. do piątku 20 bm. apteka 
Md Lwem, Nowy Rynek, tel. 269. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

wniedziełę. dnia 15 b. m. o godzinie 4-tel 

bo %ołudniu poraz ostatni po cenach zniżonych 
hauer interesująca komedja w 4-ch aktach p. t. 
„W rajskim ogrodzie”, osnuta na tle dzieqów 
nieszczęśliwej miłści artystki kabaretowej Til- 
która znalazła świetną interpretorkę p. M. 
erówny. Jej otoczenie stanowią doskonali 
skonawcy ról pierwszorzędnych pp. Chrza- 
owska, Zarembina, Bystrzyński, Orlicz, Ja- 

i, Ilcewicz i Jejde. 


Wieczorem o godzinie 8-mej operetka w 
ch aktach Kesslera p. t. „Tancerka w masce“, 
zyserowaną niezwykle pomysłowo przez 
. Witolda Zdzitowieckiego, który przygotował 
a publiczności szereg niespodzłanek w wiel- 
kiet rewii II. aktu m. t. „Wszystko dla publicz- 
mości”, Uroczą tancerką będzie zawsze mile wi- 
łana przez naszą publiczność p. Janina Leono- 
wicz, jako partner wystąpi p. A. Balcerzak, 
dalszą obsadę Stanowłą pp. Porębska, Zdzito- 
wiecki, Tlicewicz. Jejde i inni. Szerokie pole do 
i będzie miał į tym razem balet naszego 
eatru, kióry pod kerunkiem Łucji Piechotówny 
kona szereg nowych wielce atrakcyjnych e- 

i j. Ceny miejsc od 50 gr. do 5 zł. 


E KINO „CORSO“. 

Wwstawia Fred Humes i Glorta Grey. bo- 
Maferowie porywającego filmu z życia dzikiego 
zachodu „Lwie serce“ w 8 aktach. Nadpr. ko- 
medja w 2-ch aktach. 


Wśród kwiatów Sycylji 


Choć dla spóźnionej wiosny gaje Sycylii nie 
„pokryty się jeszcze śnieżnym i wonnym kwia- 
«em pomarańczowym — to jednak lśniące jak 
toic jahika Hesperyd — cytryny i mandarynki 
miekicl drzewek otaczają młasta i wioski. U stóp 
Montoeiegrino tworzą gaje pomarańczowe gęste 
zarośla zwłaszcza w ogrodach chińskiego pawi- 
dami. „La Favorita“. Aż wreszcie u stóp mia- 
sta Mońtrealo u podnóża górskiego rozrastają się 
t lśnią ziosem pomarańcze i tworzą słynną 


"ara a dł 
„CoR 9:0. 


Wedzieln 


W gorkuch Palermo roztaczają swe wach- 
arst latanie. kencje. kanny; zwłaszcza w ogro- 
dzie angisiskim i botanicznym rosną naipięk- 
mielsze ckow, W cieniu laurów stoją altany lub 
newllarv. Pog kolumnami rozstawiono kolekcję 
Kakiusć, Olbrzymi Cereus. przerasta go 
Pipłantercusetas i dziwaczny Mamuilaris. Je- 
den z Szutusów pełen jest igiel jak jeż, inny na- 
wraziznv wyglada jak ropucha. inny zwiesił dłu 
gie''cygi jak płaz. Fikus o wykrojonych liś- 
ciac’ opuszcza w ziemię swe wężowe korzenie. 


-W głębi ogrodu botanicznego rośnie 80-let- 
mie drzewo kauczukowe, ma jednak rozmiary 
większe niż tysiącłetni dąb. Kiedy się natnie 
korę wypływa z niego strumień lepkiego mleka, 


równą właściwość ma jakiś gatunek kaktusa. į 
Całe pole zajmują konające agawy. Przez trzy | 


iata wyrosły do niebvwałych rozmiarów. z3- 
kwitły ogromnemi żółtemi kwiatami, a poter 
obumierają. Również obumiera banan. gdy iv 
dałrzeją pęki owoców. Na końcu wiązki zwit 
szą się jeszcze olbrzymi kwiat podobny do pu: 
purowego abażuru lampki. Obok rosna draci- 


Mra 15. 


Posiedzenie Rady Okręgowej. 

Zarząd Okręgu IV. zwołuje posiedzenie 
Redy Okręgowej na niedzielę, ditia 22 kwietnia 
br. do Wąbrzeżna. 

W myśl S$ 7 1 8 regulaminu Okręgu winni 
wziąć udział w posiedzeniu Rady Okręgowej 
w:żyscy członkowie Zarządu Okręgowego wy- 
brani na posiedzeniu Rady w Kowalewie dnia 3 
kwietnia 1927 r., a mianowicie: 

Poza prezesem Okręgu druhowie: wice- 
prezes Okręgu Czerwiński z Wąbrzeźna, Noz- 
drzykowski i Szymański Paweł z Golubia. Ty- 
cher z Kowalewa, Nowak, Piotrowicz i Weber 
z Podgórza, Kulczyński, Gordon i Gerstmann 
Sulecki, Majchrowicz z Torunia I. Szymański 
Fr. z Wąbrzeźna i członkowie Komisji Rewi- 
zyjnej druhowie: Kulpiński z Chełmży, Weber 
i Podzórza i Lisiecki z Torunia I. Ponadto 
przedstawiciele że wszystkich gniazd należą- 
cych do Okręgu. Każde gniazdo wysyła do Ra- 
dy 1 delegata na 50 członków. Ułamki większe 
lak połowa przyjmują się.za jedność. Qniazda 
liczące mniej © \ 25 członków wysyłają po jed- 
nym delegaci. Za podstawę do obliczeń przyj- 
muje się liczbę członków podaną w raporcie 
wedle stanu z dniem 1. 1. 1928 roku (bez mło- 
dzieży). 

Delegaci winni przed rozpoczęciem obrad 
Rady przedstawić pełnomocnictwa swe, stwier- 
dz ne podpisem Zarzadu gniazda, które ich 
wysłało. Prezydjum Zarządu przyjedzie z To- 
runia do Wąbrzeźna o godzinie 9.01. Wszyscy 
delegaci i członkowie Zarządu winni wyjechać 
ze swych siedzib o takiej porze, by o godzinie 
9 zebrali się przed dworcem kolejowym. Kto 
nie będzie miał dogodnej komunikacji, musi 
przybyć w nocy lub dnia poprzedniego. 

Drużyna gniazda, Wąbrzeźno w komplecie 
ze sztandarem ustawi się przed dworcem, po- 
czem po odbytym przeglądzie przez prezesa 
Okręgu nastapi wspólny odmarsz do kościoła w 
celu wysłuchania Mszy św. Dła wszystkich 
obowiązujący strój sokoli, w braku tegoż czap- 
ka sokola lub ostatecznie odznaka sokola. 

Po nabożeństwie odbedzie się posiedzenie 
Rady z następującym porządkiem obrad: 1. 
Zagajenie. 2. Sprawozdanie pełnomocnictw. 3. 
Wybór przewodniczącego posiedzenia. 4. Od- 
czytanie porotkółu z ostatnieqo posiedzenią 
Rady. 5. Sprawozdanie Zarządów poszczegól- 
nych gniazd. 6. Sprawozdanie z działalności 
Okręgu za 1927 rok: a) sekretarza, b) skarbni- 
ka, c) naczelnika, d) prezesa. 7. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. 8. Dyskusja nad przedło- 
OTEO RA EEEE KIOTO BET TE TE OWIEC ROD TOPAZ TY 
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KOMUNIŚCI W GARNIZONIE CHEŁMIŃSKIM 

W Chełmnie władze wojskowe dokonały 
szeregu aresztowań wśród podoficerów garni- 
zonu miejscowego. Aresztowanym zarzuca się 
działalność przeciwpaństwową w kierunku ko- 
munistycznym. Bliższe szczegóły są trzymane 
na razie w ścisłej tajemnicy. 


TORUŃSKI BIEG NA PRZEŁAJ. 

W roku bieżącym sekcja lekko-atletyczna 
T. K. S. rozpoczyna sezon biegiem na przełaj, 
dla pań i panów, w dniu 29 kwietnia, o godzinie 
12 w poł. Pierwszy bieg dla pań — 800 metrów, 
drugi dla młodzieży poniżej lat 18 — 1.200 m., 
trzeci dla starszych panów powyżej lat 18 — 
3,000 m. Start i meta vrzy ulicy Konopnickiej, 
przy byłej kawiarni „Grand“, Trasa leśna z 
przeszkodami poprzez park bydsoski, Udział 
dozwolony tylko dla członków klubów: towa- 


rzystw sportowych i wojska. Wpisowe wynosi ' 


60 gr. Zgłoszenia należy nadsyłać do firmy 
„Sport“ Bloch, Toruń, na kopercie należy za- 
znaczyć bieg na przełaj. Badanie lekarskie 
uczestników od godziny 10,30 w lokalu b. ka- 
wiarni „Grand“. Zgłoszenia uczestników biegu 
przyjmuje A do dnia 25 bm. Obowiązują prze- 


pisy T. Z 


n których chropowatej korze spacerują 
Aas ia Z kwiatów kwitną obecnie 


obdarzono bugenwilje — purpurowe, 
żółte, zwieszają swe płaszcze kolorowych kwia- 
tów po murach i płotach. Całemi grzędami ro- 
sna białe kwiaty rumianku i kanella, trawa pach 
naca, z której się wyrabia ekstrakt  cytry- 
madcy. W cleplarni rosną drzewa saga, krze- 


wy kawy, w wodzie papirusy, w szpalerach. 


róże. ludyjskie figi, o szerokich liściach po- 
krywają czasami całe pola i tworzą malowni- 
cze płoty. Drogi otaczają eukaliptusy lub ta- 
marysy. 

Jeden z najdziwniejszych okazów flory wi- 
działam jednak w muzeum  palermotańskiem. 
Jest to rodzaj algi morskiej t. zw. gorgonia. 
Uczępiła się wrzuconej do morza karniolowej 
czary. Na tym niewdzięcznvm gruncie osię- 
gnęła niebywałe rozmiary. Jak delikatna ko- 
ronka rozgałęzia się dziwna roślina. Przycze- 
piona korzeniem do czary tworzy cudny orna- 
ment. 


Innego rodzaju kwiaty oglądałam jeszcze w 
Palermo. Są to hafty z pereł prawdziwych w 
antepedjum katedry Św. Rozalii. Te przecudne 
arabęski perłowe otaczają orły emaliowane w 
szatach bizantyńskiej cesarzowej Konstancji. 
Fryz kwiecisty lśniący perłami i emalją tworzy 
autopedjtm. Do motywów kwiatowych w haf- 
cie użyto także drobne korale. Wśród liści zło- 
łych wykwitają czerwone róże. Motyw róż 
spotyka się często jako ornament w Palermo, 

“roro patronką iest św. Rozalia. 

"a Montpelegrino stoi wysoko na górze sta- 
Rozalji. W Palermo jest jej poświęco- 
kniejszy kościół — katedra. Szcze- 
tronką jest święta w czasie zarazy dla 
Postać jej jest otoczona legenda. i 


Ama gy 


Z życia „Sokola“ 


| kochającej ją rodziny w puszczę i pustelnię. Nie 


2. 1928. 
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żonymi sprawozdaniami. 9. Wylosowanie trzech 
członków Zarządu. 10. Wybór trzech członków 
Zarządu w miejsce wylosowanych. 11. Wybór 
trzech członków Komisji Rewizyjnej na jeden 
rok. 12. Wybór 12 członków Sądu Honorowego. 
13. Zatwierdzenie wyborów dokonanych przez 
Wydział Wych. Fiz. 14. Wybór dwóch przed- 
stawicieli Okręgu do Zarządu Dzielnicowego. 
15. Wybór przedstawiciela Okręgu do Rady 
Związku. 16. Ustanowienie opłaty na rzecz 
Okręgu. 17. Zatwierdzenie budżetu gniazd na 
rok 1928. 18. Uchwalenie budżetu na rok 1928, 
po wysłuchaniu wniosków Komisji Rewizyjnej. 
19. Uzgodnienie planu pracy na rok 1928. 20. 
Omówienie sprawy zlotu okręgowego w roku 
1928 i wybór Komisji Zlotowej. 21. Omówienie 
Sprawy 25-cio lecia istnienia gniazda w Kowa- 
lewie. 22. Snrawa umundurowania. 23. Reorga- 
nizacja druż 'n P. W. 24, Sprawą otwarcia i po- 
święcenia sokolej w Torumiu. 25. Sprawa otwar- 
cia w Toruniu miesięcznego kursu przeszkolenia 
naczelników gniazd i drużynowych P. W. 26. 
Wydaniedrukiem sprawozdania Zarządu Okrę- 
gu za- Tok 1927. 27. Wnioski poszczególnych 
gniazd, o ile będą wnoszone na piśmie naipó- 
źniej przed rozpoczęciem posiedzenia. 28. Wy- 
znaczenie miejsca posiedzenia nastepnej Rady. 
29. Wnioski i wolne głosy. 30. Zakończenie. 


Obchód rocznicy i poświęcenia sztandaru Żeń- 
skłego Tow. Sokoła w Bydgoszczy. 

Zarząd żeńskiego Tow. gimn. „Sokół* w 
Bydgoszczy zaprasza sokolstwo z Okręgu [V. 
na obchód rocznicy 1-szej założenia tego To- 
warzystwa, połączonej z uroczystością poświę- 
cenia sztandaru, która się odbędzie w niedzielę, 
dnia 15 kwietnia br. z następującym progra- 
mem: t. o godz. 10 — zbiórka wszvstkich to- 
warzystw i sztandarów w Resursie Kunieckiej; 
2. o godz. 10,45 —- wymarsz do kościoła Kla- 
rysek; 3. o godzinie 11 — uroczystość poświę- 
cenia | Msza św. z okolicznościowem kazaniem: 
4.0 godz. 11,45 — pochód do grobu „Nieznane- 
go Powstańca Wielkorolskiego* i złożenie 
wieńca; 5. o godzinie 12,50 — uroczysta aka- 
demia. Po ukończeniu wspólny obiad. O godzi- 
nie 20 wieczorem zabawa w Resursie Kupiec- 
kiej. Strój wieczorowy, wstęp dla panów 3 zł., 
dla pań 2 zł. 

Pożadanem jest, bv gmiazda Okręgu IV. 
wzięły udział w tem świecie Sokolic w Byd- 
goszczy a szczególnie gniazda, w których są 
oddziały żeńskie — winne wysłać delegacje. 
W kadżym razie Zarządy gniazd winne wysłać 
pisemne życzenia. 

PEE RZEP ZĘ ZDZ ZYTA W VOPR A DREPA E SRE EAER 


„TORUŃ FILMUJE“. 

W roku bieżącym wytwórnia „Ulfilm* w 
Toruniu wyświetli pierwszy swój film, będący 
"realizacją niezwykle interesującej komedji se- 
"rl pod tytułem: „Toruń filmuje"'. Pierwsza 
próba odbyła się w kinie „Palace“, gdzie mo- 
gliśmy podziwiać wysokie walory filmu pomi- 
mo usteręk, wynikających z braku „amerykań- 
skich* środków finansowych. Udział biorą w 
grze najpopularniejsi artyści naszego teatru. 


— Zebranie zarządów gniazd sokolich na 
terenie m. Grudziądza. W czwartek, dnia 12 
bm. odbyło słę w hotelu p. Jana Kel!asa zebra- 
nie wsrólne wszystkich zarządów sokolich na 
terenie m. Grudziądza pod przewodnictwem se- 
niora p. Gącerzewicza. na które przybył także 
komendant Straży Pożarnej p. Kaszewski. 

Omówiono sprawę porządku, którą utrzy- 
'mywać ma Straż Pożarna i Sokoli podczas 
niedzielnych uroczystości ku czci czcigodnego 
jubiłata ks. prałata Dembka. Wszystkie gniaz- 
da biorą w tej uroczystości czynny, bo gre- 
mjalny udział pod sztandarem Sokoła |. 

Apelujemy więc serdecznie do drużyny 
naszej tak I, I., HE żeńskiego i TV. Małe Tar- 
pno, aby w niedziele jak najliczniej stawiła się 
do „Tivoli“ o godzinie 15 popołudniu. 


W krainie słońca, wybrała solie za miesz- 
kanie ciemną. kamienną pieczarę. W królew- 
skim przepychu wychowana, stała się z włas- 
nej woli wieczyście osamotnioną pustelnicą. 
Spadkobierczyni rodowych tradycji i chwały 
antenatów jak Karol Wielki i król normandzki 
Rogier — wzgardziła wielkością Świata. jako 
„marnością nad marnościami*. Ta mała boha- 
terka, która zwyciężywszy samą słebie, więk- 
sze odniosła zwycięstwo niż jej rycerscy przod- 
kowie, a może właśnie po nich odziedziczywszy 
wielkość serca jako najpiękniejsza Sycyljanka 
otoczona uwielbieniem dworu — ucieka pota- 
jemnie z zamku rodowego Quisquina, ucieka od 


zabiera ze sobą nic na nową drogę życia tylko 
krzyż. Tak uzbrojona obiera sobie dziwne 
mieszkanie. Jest koło Pałermo, miejsca jej uro- 
dzenia, góra, pokryta śniegiem przez kilka mie- 
sięcy roku. W skale ogromna pieczara, o wąs- 
kim ganku, okrytym pnączami. Woda ze źródła 
i korzenie są tam pożywieniem Rozalji. Lecz 
po za tem. tę która pogardziła świtą dworską, 
obsługują serafinowie, a sam Zbawiciel jej się 
czasem objawia. Tak mówi legenda róż o swei 
imienniczce. W czasie długich lat samotności 
wyryła w kamieniu swe imię, ustawiła z gła- 
zów ołtarz, zasadziła krzew wina i róż. Wiecz- 
ue osamotnienie, rozmyślanie, modlitwa. Lecz 
miłość rodziców czuwała. nienstawały poszuki- 
wania. Umęczonej umartwieniami poczęły. się 
nasuwać coraz częściej w jasnych ponętnvch 
obrazach zacisze dworskich komnat. Więc po 
raz drugi stacza mała bohaterka najcięższy bój 
i znów wierna rycerskim tradycjom zwycięży- 
ła złego ducha. Ażeby się jeszcze na gorszą 
pokusę wystawić wybiera sobie za miejsce za- 
mieszkania górę Monte Pellegrino, koło Paler- 
mo. I odtąd może z swej nędznej pieczary pa- 
trzeć co dzień na swój zamek rodzinny, którym 


rila 


dziądzu. 
popołudniu i o godzinie 8 wieczorem najnowsza 


bsi 


Ek 


— 


Kronika Grudziądza 


— Dyżury mo. : aptek od dnia 14 bm. do 


dnia 20 bm. włącznie „Apteka pod Orłem”, ulica 
Trzeciego Maja 25. telefon 360. 


— Repertuar Teatru Miejskiego w Gru-, 
Niedziela, dnia 15 bm. o godzinie 4 


rewia pod tytułem: „Grunt żeby było wesoło”. 
W poniedziałek, dnia 16 bm. teatr nieczynny, 
artyści wyjeżdżają do Rypina. 


— Echa katastrofy w Strzemięcinie. W 
związku z zamieszczoną w nr. wczorajszym no- 
tatka pod tytułem: „Usunięcie się góry“ do- 
wiadujemy się bliższych szczegółów. Katastrofa 
miała miejsce około godziny 2 popołudnin tuż 
obok restauracii Strzemięcin, gdzie wskutek nie' 
ustalonych narazie przyczyn. usunęło się wzgó-, 
rze na przestrzeni około 100 mtr. kwadratowych. 
(a nie jak jedno z miejscowych pism podało 15 
tysięcy mtr. kwadratowych, gdyż przestrzeńj 
taka odpowiadała by czterokrotnej wielkości: 
całego Grudziądza) przyczem runęło na ziemię 
kilkanaście wysokich drzew oraz zostałą wzbu- 
rzona żelazna balustrada wzdłuż dregi wiodącej 
do restauracji. Jak już donosiliśmy wczoraj, 
wypadków w ludziach nie było, straty jednak 
wynikłe z powodu katastrofy są dość znaczne. 
Z powodu zbyt przesadnvch wieści o katastro- 
fe jaike krążyły po mieście, przez cały piątek 
tłumy ludzi udawaty się na miejsce katastrofy. 
aby naocznie przekonać się o rozmiarach tejże. 
W końcn naznaczyć należy, że podobna kata- 
strofa miała już miejsce przed dwoma laty opo- 
dał miejsca dzisiejszej katastrofy. - 


am i 


— Powrót zimy. Po kilku iście wiosennych 
dniach jakimi dażyła nas w czasie świąt Wiel- 
kiejnocy, przyszły dni zimne. Od trzech dni 
temperatura spadła do dwóch stopni poniżej 
zera, przyczem dokuczliwy wiatr północno-za- 
chodni daje się ludziom niemało we znaki. 
piątek zaś w godzinach porannych spadł drobny 
śnieg, który przypruszył lekko ulice miasta. 


— Walne zebranie Banku Związku Towa= 
rzystw Kupieckich na Pomorzu. W dniu 12-go 
kwietnia odbyło się w górnej sali restauracji 
„Wielkopolanka“ w Grudziądzu, doroczne wal- 
ne zebranie Banku Związku Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. L. Krzywiński, który wygłosił spra- 
wozdanie z całorocznej działalności banku pod 
dyrekcją p. Pacoszyńskiego. 


Sprawozdanie, które świadczy o niezwykle 
pomyślnym rozwoju banku przyjęto jednogło- 
śnie, po czem uchwalono absolutorium vstępu- 
jącemu Zarządowi. Z czystego zysku w kwocie, 
14855 zł. uchwalono przekazać 3.000 na fum- 
dusz rezerwowy oraz wypłacić 6 procent dy- 
widendy. 


Do Rady Nadzorczej wybrano na trzy lata 
pp.: Krzywińskiego, Mazura, Wysockiego i Par= 
dona. Na dwa lata: p. Gęstwickiego z Nowego 
Miasta. Na jeden rok, pp.: Wawrzyniaka i Ko- 
koszyńskiego z Jabłonowa. 


Po określeniu granicy kredytu jak! może 
być udzielony jednemu członkowi, w kwocie 50 
tysięcy zł, zatwierdzono regulamin d'a Rady 
Nadzorczej oraz zmieniono niektóre paragrafy 
statutu. 


Nadmienić należy, że suma bilansowa w 
banku w przeciagu jednego roku wzrosła * 103, 
procent, udziały od 48 procent dochodząc do 
kwoty 157,000. zł., udziałowców przybylo 76 
procent, partie! wekstowy wzrósł o 151 procent, 
a wkłady oszczędnościowe t kredytowe o 161 
procent. 

Jak wynika z powyższego biłansu wyniki 
jednorocznej gospodarki banku pod dyrekcją p. 
Pacoszyńskiego były bardzo dnbre. 


Ale ta nowa jaskinia jest leszcze gorsza. 
Wileotna. ponura, bez promienia słońce. bez 
możności wyprostowania się. A w dziwnemł 
przeciwieństwie z tem zwierzecemm m/esmta- 
niem stał obraz wspaniałe: zatoki ralcrmitads 
skiej, z szumiącem morzem w Maskach s'ońcn, 


Lecz ilekroć tęsknota ì żal zalewa! serce amat. 
niali św. Rozalję aniołowie Pańscy. znosrsc ie) 
własnorzcznie komunię św. ` ' 


Gdy nareszcie po długich mozolnych posz% 
kiwaniach udało się odnaleźć jaskinie, !ażatv w 
niej już martwe zwłoki świętej. 


Inna legenda mówi, że dopiero pa wiekaci 
rozwiązano różaną tajemnicę Świętej s Monté 
Pellegrino. Że dopiero cudowne powstrzyrnać 
mie zarazy za jej przyczyną, że dziwne shwt 
ska, chroniące miasta od zagłady przyczyniły 
się do odkrycia tej świętej. 


Sycyljanką z urodzenia była św. Agata 
z patrycjuszowskiej rodziny z Palermo Trium: 
fująca, zabiegów i złości pogańskich pogromowy 
ni; wrzucona w niecne towarzystwa, %z3rpana 
przez katów, biczowana, torturowana wychodzi 
zwycięsko z wszelkich opresji ku wściekteńo 
męczącego ią satrapy Kwinciana. Św. Piotr 
przychodzi z nieba do niej i leczy cudownie mę: 
czeńskie rany. Męczona po raz drugi, paloma 
ozniem dopełnia żywota r. 251. Trzęsienia ©% 
mi i śmierć nagła przez zatonięcie jej kata 
Kwincjana, różne cuda ustaliły jej świętość 
Specialnie w Katanii na Sycylji jest czczona 
Zakon rycerzy maltańskich uznaje św. Agatę z: 
szczególniejszą swą patronkę. Trzecią sycytlij 
ską świętą jest Łucja. patronka Syrakuzy i nie 
widomych. Kościół obok katedry w Syrakuzit 
jest jej poświęcony. Obrazy we wnętrzu przeć 
stawiają sceny z jej życia. 
sę Marja Wicherkiewiczowa 


Nowc próby z „Bariłem M. 4*. 

Dzisiaj na Ławicy odbywały się nowe pró- 
əy z samolotem konstrukcji inżyniera Bartla. 
W samolot ten wbudowano francuski silnik ty- 
u Rhome zamiast polskiego silnika inżyniera 
Zaleskiego. Próh tych dokonuje się dlatego, 
iż firma „Samolot* posiada kilka nowych, już 
zakupionych silników typu Rhome, które moż- 
aaby zużyć przy dalszej produkcji samolotów 
3artel M. 4. 


S menant 


Oświadczenie Związku Ziemian 
Inowrocławsko-Strzefińskiego. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
» umieszczenie: 

Nawiązując do artykułów „Głosu Prawdy“ oraz 
yrzedruków innych gazet w sprawie pogrzebu Śp. 
Stanisława Przybyszewskiego niniejszem stwier- 
Izamy. że po szczegółowem zbadaniu rachunków 
przedstawionych Rządowi na pokrycie kosztów po- 
trzebowych figuruje tylko kwota 210— zł. likwi- 
dowana przez administrację jednego z naszych 
yzłonków Związku Ziemian jako zwrot gotówke- 
wych świadczeń. 


Suma ta nie odpowiada zupe'r'e rzeczywistym 
tosztom i świadczeniom zwinzon“m z uroczystością 
pogrzebową, a wcale nie I! cowanych przez te- 
koż członka. 


Wszystkie inne pozycje rachunków nie doty- 
rzą żadnego ziemianina Polaka — stwierdzamy na- 
tomiast, że wszyscy okoliczni ziemianie stawili ko- 
mitetowi pogrzebowcemu bezinteresownie wszelką 
żądaną pomoc. 


Dyr. Koła Ziemian iuowrocławsko - Strzelińskiego. 

(—) Włodzimierz Watta-Skrzydlewski — prezes. 

i~ January Korytowski (—) Edward Hr. Poniński, 
(—) E. Feit, (—) Witold Maringe. 


Inowrocław, dn. 13. 4. 1928. 


Z M. $. Z. 


Nowe dwa wydziały. 


Warszawa. (PAT.) Na skutek wejścia w 
Życie z dniem 15-go kwietnia rb. nowego statu- 
tu organizacyjnego Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, zatwierdzonego przez Radę Mini- 
strów z dnia 7 kwietnia 1928 r. (Monitor Polski 
Nr. 92 z 7 kwietnia 1928 r.) departament poli- 
tyczno-ekonomiczny Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych zostaje zwiększony o nowe dwa 
wydziały, a mianowicie o wydział historyczno- 
naukowy, pozostający dotąd w departamencie 
Administracyjnym, oraz o nowy wydział tery- 
torjalno-polityczny, który pod nazwą południo- 
wego obejmuje część agend, pozostających do- 

chczas w wydziałach: zachodnim i wschod- 
nim. Kompetencja wydziału południowego bę- 
dą sprawy polityczno-ekonomiczne, dotyczące 
krajów: Czechosłowacji, Austrji, Węgier, Ju- 
gosławii Albanii, Bułgarji, Grecji, Egiptu, Pa- 
lestyny, Włoch, Hiszpanii, Portuealji, Ameryki 
Połudn. i Centralnej, krajów półwyspu Arab- 
Naa i samodzielnych państw kontynentu 

i. 


Na naczcinika wyżej wspomnianego Wy- 
Hziału powołany został dr. Władysław Schwar- 
burg-Giinther, ostatnio radca poselstwa w Rzy- 
mie, zastępcą naczelnika wydziału jest p. Karol 
Romer, ostatnio radca poselstwa w Wiedniu. 


~ 


tej Ą OPRZE EEE 


Spisek 


Dnia 15. 4. 1928 


mia! na cein ponowece usia. wiemic dgkierwrg Pomóalcza 


Ateny, (PAT.). Wykryto tu spisek woj- 
skowy, mający na celu pońowne ustanowienie 
dyktatury Pangalosa. Rząd nie przywiązuje 


` sanam anune M. mo o Z 


wojskowy w Atenach 


Sfr. 7. 


kocha my posskkic merze? 
Wielka przyszłość gospodarcza Polski w roz- 
budowie iloty handlowej. 


| —— 


i Wczoraj o godzinie * vieczorem ne * sali 
ten spisek, sta "ie przed sądem wojevzym. Pan- | Lubrzńskiego w Collegiuiu minus odhyło się 
galos, znajdujący się obecnie w więzieniu, prze- zebranie Ligi Morskiej i Rzecznej. Zebranie, 


wieziony został do miejscowości ltzedin na 


do tej sprawy wielkiego znaczenia, mimo to 3 | Krecie. 


poruczników i 7 podoficerów, zamieszanych w 


Z Literatury 


Nagrody literackie miast italskich. 

W Rzymie stworzono „Premio dei Trenta“ 
za najlepszy romans. Wreszcie we Florencji 
powstała nagroda najpoważniejsza „Premio di 
Toscana“ wynosząca 20.000 lirów. l 


Francuska książka o Polsce. 

P. Ludwik Berot, prezes Towarzystwa Ge- 
ografji i Etnografji w Angers, którv we wrze- 
śniu z. r. odwiedził Polskę, przygotowuje obec- 
nie książkę p. t. „Nasza siostra — Polska“, W 
książce tej beda zamieszczone artykuły, ogła- 
szane w „Le Phare de la Loire“ oraz odczyty o 
Polsce, które p. Barot wygłosił w Angers. 


„Pan Tadeusz* w języku małoruskim. 

Z końcem ub. roku ukazał się w Kijowie 
pierwszy zupełny małoruski przekład „Pana 
Tadeusza", dokonany przez Maksyma Rylskie- 
go. Tłumacz. jeden z głośniejszych poetów U- 
krainy naddnieprzańskiej, autor kilku tomów 
poezyj— jest pochodzenia polskiego. Znajo- 
mość naszego języka i talent poetycki złożyły 
się na to, że ten nowy przekład naszego eposu 
narodowego należy do najlepszych przekładów 
jakie wogóle posiada piśmiennictwo małoruskie. 


_ Dzieła Sienkiewicza w nowym przekładzie 
czeskim. 

Dzieła Sienkiewicza są już wielokrotnie 
przełożone na języki słowiańskie. Istnieje już 
także parę ich przekładów czeskich. Ostatnio 
zaczęło się ukazywać w praskiem wydawnic- 
twie „Kvasnicka i Hampl“ nowe wydanie zbio- 
rowe, z ilustracjami. : Dotąd wydane tomy, I-II 
i IV-V zawieraja „Krzyżaków“ i „Ogniem i mie- 
czem* w znakomitym przekładzie zasłużonego 
polonofila Wacława Kredby. Przekłady Kredby 
górują nad dotychczasowemi tem, że tłumacz 
zna oba języki doskonale. Krytyka pisze o tym 
nowym czeskim hołdzie dla polskiego genjusza 
z najwyższem uznaniem. 


Odnalezienie historycznej broszury. 
W bibliotece Akademii Nauk w Leningra- 
dzie odnaleziono broszurę francuską. będącą 


dziś unikatem. Nosi ona tytuł „Krew Marata“, |. 


a wydaną została w r. 1865 tvlko w 50 eczem- | 


plarzach. W broszurze tej reprodukowanv jest 


numer pisma „L'ami du peuple”, który Marat ? 


trzymał w ręku w chwili, gdy został śmiertel- 
nie ugodzony przez Charlottę Corday. 
Encyklopedja o Czarnogórzu. 
Lilipuciemu państewku słowiańskiemu, ist- 
niejącemu do r. 1916, Czarnogórzu, poświęcony 
jest TII tom zbioru „Nasa zemlja“, wydawane- 


go w Biatogrodzie przez „Drustvo ucitelja“ t. j. 
towarzystwo nauczycieli. Dzieło to, p. t. „Crna 
Gora“ jest małą encyklopedią: zwracają W 
niem uwagę zwłaszcza artykuły historyczne. 0- 
mawiające zastój kulturalny kraju, którego mie- 
szkańcy wszystkię siły skierowali dla obrony 
niepodległości i wiary, Dziś Czarnogórze wcho- 
dzi w skład Królestwa SHS. na mocy dobrowo|- 
nej uchwały zgromadzenia ludowego z r. 1918, 
i zwolna podnosi także swój stan gospodarczy. 


5000 lirów za najlepszą ksiażkę. 

Nowe nagrody literackie powstały świeżo 
we Włoszech. „Premio della Fiera Letteraria“ 
wynosząca 5000 lirów. ma być przyznana za 
najlepsza książkę, która się ukazała między 
grudniem 1927 a listopadem 1928. Jury stano- 
wić będzie pięciu pisarzy, mieszkających stale 
w Mediolanie. - 
ESSIE E AES SSE E SES SEOSE 
Teafr i Muzyka 

200 rocznica twórcy polonezów. 

W roku bieżącym przypada 200 rocznica u- 
rodzin Michała Kazimierza Ogińskiego, hetma- 
na wielkiego litewskiego, pierwszego znanego 
twórcy polonezów, urodzonego w 1728 roku w 
Warszawie. k 

Przez długie lata prawie wszystkie po- 
wszechnie znane polonezy Michała Kazimierza 
Ogińskiego przypisywano mylnie jego synow- 
cowi księciu Michałowi Kleofasowi, podskar- 
biemu litewskiemu, również utalentowanemu 
kompozytorowi, dopiero Michał Jelski w „Kur- 
jerze Warszawskim“ w nr. z 1902 r. ustalił, że 
hia polonezów jest Michał Kazimierz Ogiń- 
ski. á 


o- 


Wilkelm Furtwaengler. 


Nastepca Nikischa na stanowisku dyrektora 
Gewandthaus'u w Lipsku Wilhelm Furtwaegler 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. podając jako 
motyw przeciażenie pracą. Wiadomość o ustą- 
pieniu znakomitego kapelmistrza wywołała w 
całym niemieckim świecie muzycznym wielkie 
wrażenie 

f NOCE 


Muzeum teatralne w Pradze. 
W Pradze organizuje się muzeum teatral- 


ne. W obecnej chwili zbiory obejmują już 1075 


rękopisów czeskich. starszych, 3000. fotografii 
artystów czeskich. dawnych projektów deko- 
racii i kostiumów; zawiera plakaty i afisze od 
r. 1824, wreszcie archiwum budowy teatru Na- 
rodni Diwadlo. Muzeum mieścić się będzie w 
salach Narodniego Divadla. 


16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa 


V klasa. 
Numery bez dołączonej liczby wygrały tylko stawkę. 
Stawka 250 złotych. 
(Bez zwarancii). 
25-y dzień ciągnienia. 


„, 161 261 292 299 338 450 615 740 760 778 
549 580. 2001 092 124 125 328 584 717 745 856 
859 (1000 979. 3046 185 187 206 259 388 302 
422 537 5* (400) 564 632 831 967. 4064 127 
142 (400) 177 219 256 381 (400) 418 505 542 538 
586 727 772 896 911 (500). 5188 213 219 459 
565 57! 598 632 766 785 822 948. 6030 115 124 
257 616 677 726 731 749 748 753 774 790 826 
834 943 995 (400). 7014 (400) 274 279 362 (400) 
368 545 587 596 635 702 750 (400) 800 (600) 
917 (600). 6282 365 379 (400) 387 452 524 598 
613 678 699 (600) 735 763 990. 9132 218 576 
761 774 849 938 969. 

19081 (2000) 202 280 335 556 (400) 578 613 
659 673 126 806 981 (500). 11011 (2000) 031 
064 076 142 (400) 323 375 457 510 759 878 881 
S$3 12041 123 260 305 533 544 568 599 649 
6x” 707 782 893 (400) 969. 13004 (1000) 053 
216 281 (400) 339 528 688 726 920 996 (400). 
14054 097 105 215 327 511 674 774 808 (500) 
868 964. 15018 028 145 191 224 285 289 413 
488 514 667 (500) 810 889 890 947 964 (400. 
16076 119 271 276 350 398 532 540 611 793 837 
269 996. 17002 006 021 098 127 154 (1000) 375 
544 707 735 (400) 812 879 (400) 882. 18071 099 
169 (400) 184 415 (600) 636 643 654 715 859 
890, 10014 083 101 200 253 286 445 548 620 
583 774 819 849 913 (400) 915 918. 

26605 119 380 413 433 (400) 538 738 854. 
21032 055 400 (500) 641 660 876 (400) 901 (400) 
991. 22050 180 218 224 571 670 (400) 733 791 
(606) 811 837 926 (500). 23004 087. (1060) 171 
199 272 316 353 360 410 461 (400) 471 496 630 
(1000) 683 744 775 790 806. 24115 137 (400) 
178 179 (400) 311 337 279 496 702 715 779 938 
954, 25014 077 100 112 178 260 321 385 393 448 
(400) 486 (400) 542 601 610 653 678 693 608 782 
962 965. 26048 (500) 358 (400) 644 681 716 767 
067. 27267 274 336 405 435 460 528 566 570 
63 3887 923. 28180 197 221 229 340 (400) 375 
323 (400) 553 648 682 693 706 822 840 844 874 
914 916. 29034 134 (400) 270 283 316 (400) 
38 Abad 464 472 491 495 629 726 749 (500) 


30091 146 332 466 607 653 756 793 810 (600) 
831 (1000) 849 944. 31001 029 162 177 193 254 
361 572 753 799 875 881 930 (400). 32033 040 
092 122 132 152 159 209 228 (400) 491 (400) 492 
678 745 757 793 804 (600) 825 972 982. 33044 
115 186 322 415 460 549 647 713 791 801 933. 
34056 069 167 209 231 351 361 503 595 607 701 
765 (400) 855 874 (400). 35028 064 310 552 687 
721 751 830. 36002 007 016 092 106 132 146 
208 231 255 713 806 870 880 940. 37217 288 
(600) 296 351 373 591 634 608 720 799 $9259. 
38064 251 404 406 475 (400) 625 697 752 (600) 
817 942 (400) 992 (400). 39040 127 258 399 458 
460 481 496 525 664 867 (400) 902. 


40080 154 289 303 366 504 561 693 717 752 
858. 41210 273 (400) 572 504 625 667 681 (1000) 
756 792. 42097 180 200 575 280 288 379 (400) 
386 (400) 934 (400) 438 (400) 505 602 620 (400) 

1703 818. 43006 020 048 151 168 218 415 430 
432 439 (1000) 479 497 547 579 (600) 589 782 
795 932. 44303 457 652 600 705 (400) 874 (400) 
890 935. 45015 (500) 044 116 (400) 195 221 237 
362 377 408 444 536 564 503 638 909. 46060 199 
200 204 220 226 364 (1000) 538 598 641 721 828 
(500) 870. 47131 136 (400) 196 (400) 206 (400) 
254 291 314 400 573 708 716 804 846 939. 48176 
220 221 265 285 476 485 494 513 535 (400) 582 
598 620-645 816 819 859 904 939 940 947. 40147 
273 291 314 522 598 (600) 612 627 675 752 772 
829 901. 

50309 336 423 509 (2000) 533 544 666 680 
753 785 787 803 913 945 (400) 992. 51006 042 
160 174 204 292 319 363 477 518 541 665 682 
(400) 765 866 (400) (062. 52017 468 546 561 
679 (400) 717 885 (600) 905 975. 53105 (400) 
172 198 266 306 349 (400) 385 (400) 611 761 
769. 54010 043 048 059 068 072 201 264 473 
518 565 613 721 914 960 078. 55166 172 193 
200 (400) 262 (400) 270 279 308 (400) 457 471 
574 620 (400) 660 635 827 879 917 955 084 985. 
56093 119 215 402 511 519 525 582 640 (400) 784 
788 889 983. 57077 102 139 314 58S 658 832. 
58009 098 204 274 308 521 606 612 904 (400) 
985. 50009 188 212 236 251 277 302 317 380 
405 423 451 (400) 471 524 556 (400) 573 609 717 
875 940. 


60030 114 (500) 161 250 469 511 514 520 
535 623 652 669 856-894 908 918 932. 61074 107 
190 (500) 266 317 355 572 706 950. 62044 107 
153 (400) 253 263 615 685 691 (400) 844 854 04N 


(400) 984. 63128 312 230 523 621 (400) 827 907" 


(3000) 995. 64090 122 234 275 519 522 (400 


Z OZ Z 


568 660 823 825 985. 65036 121- 177 305 523 
(500) 463 566 626 684 819 850 914 946 958. 
66029 334 373 477 519 526 573 501 720 774 993. 
67062 101 283 318 412 605 679 712 819 (400) 900 
936. 68068 (400) 131 143 170 184 227 298 437 
476 751 787 806 852 858 875. 69091 129 207 
219 220 224 267 370 (500) 396 458 (600) 546 


'637 705 776 793 833 880 911 921. 


70007 056 158 205 318 400 441 568-618 634 
699 707 722 902 924. 71053 176 220 225 246 261 
568 627 781 809 (500) 881 970. 72167 253 275 
396 427 (400) 544 576 601 713 756 778 805 915. 
73130 133 (400) 150 154 (400) 277 284 326 372 
459 533 (400) 561 567 571 652 669 (400) 690 750 
803 827 895 902. 74040 060 189 223 306 424 492 
(400) 496 926 (1000) 982. 75153 188 190 264 
(1000) 268 (400) 295 501 507 510 518 589 687 
717 737 738 810 944 979. 76050 191 (400) 210 
285 361 (1000) 382 589 615 628 672 737 800 847 
858 548 961. 77157 169 182 196 305 361 411 
450 585 625 (500) 901 962. 78178 (400) 187 
282 302 359 418 480 529 534 655 723 789 791 
836 855 (400) 999. 79053 166 192 221 259 285 


»353 598 709 742 784 898 925. 


80157 189 197 510 513 518 519 569 (400) 
585 778 787 905 982. 81060 (400) 175 191 363 
437 501 503 549 562 673 821 967 970 990. 82017 
097 105 262 318 374 414 428 700 865 907. 83131 
235 261 263 507 600 676 707 736 798 972 (400). 
84164 188 212 367 459 560 607 (600) 817 900 
922. 85005 055 118 245 326 342 368 445 444 
451 (400) 521 593 791 (400) 829 958. 86040 152 
196 208 215 313 (400) 330 431 517 530 601 774 
780 806 811 868. 87053 055 096 184 222 392 
(1000) 595 (1000) 632 (400) 757 773 794 811 855 
882 928 978, 88127 186 209 219 457 460 645 
660 818 890 909. 89008 095 (1000) 096 (400) 
416 (400) 481 520 (500) 611 (600) 676 758 789 
859 880. 


90064 (400) 996 146 202 254 283 293 300 
594 613 815 820 (400) 942 939 960 977. 91004 
026 071 140 283 522 606 671. 92074 108 492 552 
(400). 93055 110 190 302 352 (400) 376 606 675 


zagaił w zastępstwie prezesa członek Zarządu; 
p. red. T. Powidzki apelując da zebranych, by 
zainteresowanie morzem rozhudzałi wśród naj- 
szerszego grona swych zuajomych. Odczyt p. t. 
„Żegluga morska“ ilustrowany przezroczami 4, 
"portów naszych. Gdańska i Gdyni _ wygłosi! m 
dyr. Weber. Mówca w obszernym swym refe- 
racie zobrazował wszelkie dążności po odzy- 
skaniu niepodległości celem stworzenia własnej; 
żeglugi morskiej, a następnie przedstawił stan' 
prac w nowobudujacym się porcie Gdyni. nad- 
mieniając jednocześnie, iż w związku z powsta- 
niem własnego portu wyrasta konieczność two-' 
rzenia coraz silniejszej floty polskiej, oraz wy- 
chowania szerszego grona polskich fachowców 
morskich. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy w je- 
dnym z najbliższych „numerów naszego pisma. 


W Mesfolamie aresztowano 
200 monarchistów. 

Medic'n, (tel. wł.) W związku z wybu- 
chem bombowym w Mediolanie zostao areszto« 
wanych tutaj około 200 anarchistów i robotni= 
ków, podejrzanych o współudział w zamachu. ` 


0 Unię państw bałtyckich 
Łotwa, Estonja, Litwa a Polska 

Gdańsk, (PAT.). Członek francuskiej fz- 
by deputowanych Plaisant zamieszcza: w „Bal- 
tische Presse“ artykuł w którym omawia sto- 
sunki panujące na Łotwie oraz stosunek Łotwy. 
do państw sąsiednich. Reasumując, oświadcza , 
deputowany Plaisant, że zarówno na Łotwie, 
jak w Estonji żyją ciągle w pamięci ludności 
wspomnienia przeszłości rosyjskiej oraz z Cza- 
sów pańowania baronów bałtyckich. Wskutek 
tego wzrok Łotwy mimo kokietowania w stronę 
sowietów zwraca się często w stronę Polski. Ta 
też w ostatnim czasie doszło do zawarcia pro- 
wizorycznego układu handlowego między Ło 
twą, a Polska, jeśli zaś rozpoczęte w Królewcu 
rokowania polsko-litewskie przyniosą pozytyw= 
ne i pomyślne rezultaty. będzie to nowym, de-, 
cydującym krokiem na drodze do zrealizowa” 
nia unji państw bałtyckich. Unja taka zadecy= 
dowałaby równocześnie o konsnlicaci! pokoju 
we wschodniej Europie. 


UrlopTrockiego z SybBerit 
na Krym 

Berlin, (PAT.). „Tel. Union“ donosi z Mo: 
skwy. że rząd sowiecki udzielił Trockiemu ure! 
lopu i pozwolił na udanie się do miejscowości | 
kąpielowej na Krymie pod warunkiem, że po» 
wróci on stamtąd do swojego sybirskiego 
miejsca zesłania. 


181 (400) 204 261 285 384 445 (400) 574. *!8, 
657 678 816 (400) 839 980. 99031 078 309 397; 
*(1000) 498 542 816 870 907 984. 


100001 081 (400) 143 166 171 230 301 (400) 
350 376 390 309 428 432 464 517 575 62* 640! 
678 810 (2000) 866. 101007 069 225 256 590 
563 506 658 743 (400) 769 787 860 872 A: 
102038 072 195 263 337 447 498 519 563 567 
662 674 (400) 700 715 755 767 85 819 880 *98, 


, 


1103078 266 353 386 400 430 524 602 (400% ¥9' 


848 899 928 963 970. 104027 110 129 142 WI. 
326 456 457 478 438 513 538 653 660 (400° 688. 
722 798 846 927 (400). 105152 221 248 310 122) 
334 353 361 514 537 567 594 606 613 615 621) 
623 768. 106168 (500) 172 300 (400) 442 487, - 
(400) 684 781 830 933. 107009 161 277 422 426. 
518 (400) 560 749 757 887 956 997 10800) 033. 
062 176 421 529 (400) 623 654 75 910 400) , 
930 (400). 109097 102 (600) 357 264 418. 427. 
437 687 739 759 831. 


110153 174 229 250 252 298 325 425 467 | 
542 634 789 (500) 802 835 938. 111213 263; 
(400) 270 289 397 469 503 563 564 (400) 606 
610 (400) 740 754 827 (400) 865 901 (400) 986. 
112130 142 (400) 377 467 521 586 636 671 777: 
819 829 867 933 (400) 944 965 971. 113132 159 
319 401 527 648 963 (400). 114036 106 114 116 
119 237 367 (400) 373 442 455 957 973 978. 
115085 105 210 252 254 468 541 631 672 727 915 
(400) 957 979. 116021 023 033 161 250 257 291 
394 670 792 845 094. 117077 096 127 231 429, 
598 633 727 729 (600) 754 772 787 823 857 918 
(400) 948. 118072 090 211 212 234 247 (600) 
276 313 (400) 437 441 520 530 743 745 830 839 
852 863 894 (400) 944 949. 119192 268 321 380 
558 566 664 702 711 (400) 768. 


120123 162 (500) 167 (400) 184 (1000) 186 
229 256 (400) 291 329 383 386 402 418 424 579 
686 711 719 780 806 812 815 910 (400) 962 967. 
121219 520 550 779 789 871 897 937 (2000). 
122100 101 112 131 154 180 181 194 214 248 38 
349 354 (600) 552 649 756 930. 123055 067 182 
(400) 204 396 397 549 556 642 736 737 741 (500) 


747 812 895 (400). 94066 129 137 205 215 (400) | 840 915. 124187 204 211 238 392 465 512 513 


245 
964 986. 95016 046 146 220 271 280 304 425 
437 515 524 592 821 850 897 (500) 902 934 945 
058 960 978. 96187 220 247 (400) 258 331 (400 
351 386 415 437 463 465 477 572 638 691 721. 
07100 116 117 (400) 234 (400) 276 350 375 550 
740 796 819 824 979 (600). 98057 106 120 (400) 


322 (500) 352 365 424 443 575 665 928 958 | 572 631 812 (400) 826 836 (400) 872. 


125430 
458 (400) 685 694 738 753 959 962. 126007 302 
344 347 358 418 516 670 772 804 806 854. 127026' 
056 084 167 259 336 603 663 (400) 713 816 (600 
918 936 945. 128171 187 192 288 339 452 492 57% 
613 752 807 971. 129002 014 115 175 316 © 
404 526 594 (400) 623 719 (400) 802 07" 77 


Str. 10. 
Kronika Wielkopolski 


WYKRYCIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW 500 ZŁOTOW. 


Bydgoszcz (sz) 
zajka znalazła się krótko przed świętami w Byd- 


wośźczy | tutaj gras: vała, czyniąc poważną szkodę kilku 


kupcom bydgoskim. Korzystając z silnego ruchu w han- 
dlu «w okresie przedświątecznym, udał się herszt owej 
bańdy do firmy. B. Lewandowski przy ul, Gdańskiej, 
gdzie zakupili różne artykuły męskie. płacąc za nie fal- 
szywą pięćsetzłotówką. Nie uświadamiając sobie, że ma 
przed sobą fałszywy banknot, tembardziej, że o fałszowa- 


niu takich biletów bankowych nie podano do publicznej 
wiadomości, kupic? wydał oszustowi towar jak i. resztę 
pieniędzy. Później okazało się, że banknot by! fałszywy. 


Natychmiastowe poszukiwania policji doprowadziły 
do tego Że owezo jegomościa aresztowano w Toruniu. 
Odebrano mu kilka fałszywych banknotów. i 

Podobno większa ilość kupców została poszkodo- 
waną. 


RADCA MIEJSKI LISIECKI ZAWIESZONY W URZĘ- 
; DOWANIU. 


, Inowroctaw (AW) 
Województwo poznańskie zawiesiło w czynnościach 
służbowych radcę miejskiego W. Lisieckiego, oraz ka- 
sjera elektrowni Ignacego Lewandowskiego pod zarzutem 
nadiiżyć służbowych. W mieście krąży pogłoska, iż w 
związku z nieporządkami, panującemi w gospodarce miej- 
skiej nastąpić: mają -dalsze zawieszenia urzędników miej- 


skich. 


NIEZGASZONA ŚWIECA POWODEM POŻARU. 
` Szamotuty (t) 

JW pierwsze święto Wielkanocne około godz. 3-cie] 
rano; została zaałarmowana nasza straż pożarna. Pożar 
wybuchł u mistrza piekarskiego Lewandowskiego w Ryn- 
ku. Jak stwierdzono, uczeń p. Lewandowskiego, widocz- 
nie przemęczony pracą, pozostawił palacą świecę na ko- 
szyku w swym pokoju sypialnym i położył się na spo- 
czynek. Świeca wypaliła się aż do końca I zajęła koszyk, 
stojący tuż przy łóżku. Ogień przeniósł się na pościel 
ucznia. Dym wychodził przez okno na ulicę i dzieki temu 
spostrzeżono ozgłeń w ubikacji ucznia. Natychmiast zaa- 
larmówana straż pożarna, znalazła ucznia Jeszcze w Ióż- 
ku który: znalaztby bezwzględnie Śmierć przez spalenie 
się, „gdyby pożar nie był dość wcześnie stłumiony przez 
naszą dzieln. ochotniczą straż pożarną. W tym przypad- 
ku zasłużył sobie na ogólną pochwałę strażak naszej © 
chotniczej straży pożarnej, cieśla Halamski, który przy- 
stapit, natychmiast najpierw do wyratowania ucznia, a 
potem rzucił derę na pościel, przez co siłumił pożar. 


4 


ZŁODZIEJE W HOTELU! 
Nakło (t) 


Nieznani sprawcy włamali się do hotelu p. Mikietyń- 
skiezo w Samostrzelu 1 skradli kilkanaście litrów wódki 
i kilkadziesiąt paczek tytoniu I papierosów. Sprawcy wy- 
bili szybę w oknie I tak dostali się do wnętrza. 

Kiko p 
JUBILEUSZ KS. PROF. SZLACHTY. 
Ostrów (r) | 

Ks. prof. Jan Szlachta urodzony w Jankowie Zaleś- 
aem (pod Ostrowem). obchodzi w tych dniach 25-letn! 
fubileasz kapłaństwa, Jubilat studja teologiczne ukończył 
w Turynie, później był profesorem w Turynie I Qoryci 
W czasie wakacyj poświęcał się mozolnej pracy misvjne' 
wśród polskich robotników sezonowych w. Niemczech 
Obecnie Jest kierownikiem duchownego nowielatu Sióstr 
Flshietanek | katecheta w gimnazjum żeńskiem p. w. Ser- 
ca Pana Jezusa w Poznaniu. Ad multos annos! 


Kronika Poamarza 


ROBOTNICY DEMONSTRUJĄ. 
Toruń (r) 


Grupa bezrobotnych robotników. którym magistrat- 


toruński wyznaczy! pracę przy regulacji wiklinowych 
wybrzeży Wisły. zebrała słę przed, magis*ratem. doma- 
mając się podwyżki zarobków. Dotychczas otrzymują oni 
12 gr od metra kwadratowego. Wybrana z pośród robat- 
ników delegacja udała się do prezydenta młasta p. Bolta. 
który skierował ją następnie do radcy leśnictwa p. Rzy- 
skiego. 

Wobec tego, że robotnicy spotkali-się z kategoryczna 
odmową, grupa ludzł w ilości 100 osób udała się wraz z 
delegacia do urzędu woiewódzkiezgo, zdzłe przyiał dele- 
gacie wicewojewoda p. Scvdlitz, który wysłuchał prośby 
* postanowił sprawą się zająć. 


— 


$ WYPADKÓW TYFUSU. 
ejherowo. 
Na terenie powiatu wejherowskiego wybuchła epi- 
demia tyfusu. Dotychczas stwierdzono 9 wvpadków. w 
tem 3 śmiertelne. Władze sanitarne zarządziły Środk! za- 
poblegawcze. 


6000 TONN. RYŻU PRZYWIÓŻŁ OKRĘT ANGIELSKI 
„KEATZ”, 


zg Gdynia (AW) 
Przybył do portu tutejszego okręt angielski „Keatz* 


.z-Rambuńnu z Indii Wschodnich. przywożąc 6000 tonn 


ryżu niełuszcżonego dla gdyńskiej łuszczarni. Okręt nie- 
zwłocznie został wprowadzony do portu zagranicznego. 
lecz nie mógł dojść do przystani z powodu niedostatecz- 
nej głębokości. Dopiero po wprowadzeniu dragi I pozłę- 
bieniu dna zdołano okręt doprowadzić do przystani i 
rozpoczać przeładunek. Caly przeładunek potrwa dwa ty- 
godnie. Następny statek wiozący również około 6000 t 
ryżu dla tutejszej łuszczarni przybędzie z końcem kwle- 
tnia 

ROZPOCZYNAMY BUDOWĘ FLOTY RYBACKIEJ. 

„W najbliższym czasie w porcie rozpocznie się budo- 
wa «sztp i składnic dla ryb morskich. Równocześnie uru- 
chomiony będzie przy pomocy kapitału angielskiego sta- 
tek“ i; backi dla dalekiego rybołóstwa morskiego. któr 
stanowić ma zaczątek floty rybackiej. W murowanych 
szopach nad basenem zapoczątkowany zostanie prze- 
myst rybny, w Polsce dotychczas prawie nie praktyko- 
wany, Z chwilą uruchomienia tego przemysłu ożywi się 
również rzemiosło (bednarstwo I inne działy) I kilkudzie, 
sięciu bezrobotnych znajdzie zatrudnienie. 


Hronika Slaska 


SKUTKI POBICIA KOMORNIKA. 
Katowice (AW) 

W sądzie powiatowym w Katowicach toczyła się dziś 
rozprawa przeciwko dentyście Tutejszemu  Fladauszowi, 
który pobił do nieprzytomności komornika zajmującego 
anr rzeczy na koszty sądowe w pewnej sprawic. Sąd ska- 
zat wojowniczego dentystę na 150 złotych grzywny i po- 
uesienie kosztów rozprawy. 


SKROBACZ FAŁSZOWAŁ BANKNOTY. 
i Pszczyna (AW) 

W styczniu ub. roku przytrzymano w Mysłowicach 
byłego urzędnika Skrobacza, w którego znaleziono 9 fał- 
szywych banknotów i 50 po 5 »łotych. Skrobacz w czasie 
śłedztwa twierdził, że falsyfikicy otrzymał celem pusz- 
czenia w obieg od niejakiego Czysza, którego również a- 
resztowano. W dniu dzisiejszym obaj stawali przed są- 
dem karnym w Katowicach, który skazał Skrobacza na 3 
lata wiązienia z pozbawieniem praw na przeciag 5 lat. 
Czysz zaś uwolnił z braku dowodów. 


Dnla 15. 4, 1928. 


Komunikacja na szlakach powieśrznych 


Według letniego rozkładu lotów. 


Z dniem 16 kwietnia wchodzi w życie letni 


rozkład lotów na linjach powietrznych. 


Samoloty kursować będą codziennie z Wy- 
jątkiem niedziel na liniach: Warszawa-Gdańsk. 
Warszawa-Lwów, Warszawa-Kraków, War- 
szawa-Wieędeń. Kraków-Lwów oraz 3 razy w 
tygodniu (co drugi dzień) na linji Kraków-Brnó- 


Wiedej. 


Nowy rozkład lotów przedstawia się nastę- 


pująco: 
Linja: Lwów-Warszawa-OGdańsk. 


1) odlot ze Lwowa o godz. 9.45. przylot do 
z- 12.45; odlot z Warszawy o godz. 
15.30. przylot do Gdańska — 18.30. 2) ‘odlot 
z Gdańska o godz. 7.30, przylot do Warszawy 
— 10.30; odlot z Warszawy o godz. 15—, przy- 


Warszawy 


lot do Lwowa — 18. 
Linja: Warszawa-Kraków-Wiedeń. 


1) odlot z Warszawy o godz. 8, pr” slot do 
Krakowa — 10.30; odlot z Krakowa o godz. 11, 
przylot do Wiednia — 13.45. 2) odlot z Wied- 


nia o godz. 8. przylot do Krakowa — 10.45; od- 
lot z Krakowa o godz. 11.15, przylot do War- 
szawy — 13.45. 

Linia: Lwów-=Kraków. 

1) odlot ze Lwowa o godz. 7.30, przylot do 
Krakowa — 10.30; 2) odlot z Krakowa o godz. 
11.30, przylot do Lwowa — 14.30. ` 

Linja: Kraków-Brno-Wiedeń. 

t) odlot z Krakowa we. wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 7.45. przylot do Brna o godzi- 
nie 10-tej, odlot z Brna o godz. — 10.30, przylot 
do Wiednia o godz. 11.30. 2) odlot z Wiednia 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 15-tej, 
przylot do Brna o godz. 16, odlot z Brna o godz. 
16.30, przylot do Krakowa o godz. 18.45. 

« Nowy rozkład lotów umożliwia odbycie po- 
dróży, względnie przesłanie poczty lub towa- 
rów w jednym dniu ze Lwowa do Qdańska, 
z Warszawy wzęlędnie Lwowa przez Wiedeń 
do Wenecii wzgl. Budapesztu, z Krakowa do 
Rzymu, z Wiednia do Gdańska i t. d. 


Straż graniczna czuwa nad ochroną granic 


w myśl dekretu z dnia 22 marca rb. 


Od dnia 1 kwietnia br. ochrona zachodnich 
i południowych naszych granic spoczywa w rę- 
kach straży granicznej, powołanej do życia Toz- 
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 


dnia 22 marca b. r. 
Straż graniczna stanowi jednolity, po woj- 


skowemu zorganizowany korpus Z dowódcą 


straży na czele i må za zadanie ochronę granic 
pod każdym względem, a więc skarbowym, po- 
iitycznym, Sanitarnym i t. p. 

W skład korpusu osobowego straży granicz- 
nej wchodzą oficerowie i szeregowi straży, 
przyjmowani wyłącznie z pośród wysłużonych 
zołierzy. 

Surowe, na wzorach wojskowych oparte 
przepisy dyscyplinarne, podyktowane są ko- 


niecznością utrzymania w straży należytej kar- 
ności i sprężystości. Za to jednak oficerowie 


„ szeregowi straży posiadają szereg przywile- 


jów, głównie w zakresie zaopatrzenia emery- 
talnego (rok służby granicznej liczy się przy 
wymiarze emerytury za 16 miesięcy), z kićrych 
mie korzystają inni funkcjonariusze państwowi. 

Straż graniczna jest uzbrojona i umuadu ` 
rowaną. Przy użyciu broni w służbie obowią- 
zują straż graniczną te same przepisy, co po- 
licję państwową. 

Umundurowanie straży zbliżone jest krojem 
i barwą do umundurowania K. O. P. z tą różni- 
cą, że oznaki stopni umieszczone są nie na epo- 
letach, a na mankietach rękawów. 


Swoje agendy służbowe obejmuje straż 
graniczna od przestającej tstnieć straży celnej. 
której funkcjonarjusze wchodzą w skład nowo- 
utworzonej straży granicznej. 


Obecnym dowódcą straży granicznej jest 
generał brygady Stefan Pasławski. 


$porś i kultura fizyczna 
i Obecny sczon piłkarski 
(Odczyt wygłoszony przed mikrofonem Radja Poznańskiego dnia 12. 4. 1928). 


Chcąc dać Jakikolwiek poglad ma obecny sezon pil- 
karski, trzeba kwestję tę rozdzielić na trzy części a mła- 
nówicie o szansach zmazań lokalnych o przypuszcza|- 
nych wynikach zawodów miedzypolskich a nakoniec coś 
niecoś o ewtl. szańsach na tegorócznej olimpiadzie. 


1. Zanim przystapimy do omówienia kwesti! powy- 
żej poruszonych, musimy cofnąć się wstecz do roku ubie- 
głego, który przyniósł nam w pilkarstwie pożałowania 
godny rozłam. Nie chcąc wchodzić w szczegółach w zene- 
ze tego rozłamu, nie mozę pominać faktu, że każdy 
wstrząs w życiu społecznem nie buduje, lecz rułnufe 
Możemy to dzisiaj, kiedy nastąpiła zgoda w organizacji 
piłkarskiej, ze spokojnem sumieniem powiedzieć, że roz- 
łam potrzebny był jak dziura w moście Może nie bez 
racji były głosy niektórych poważniejszych organizacyj 
piłkarskich, że system. dotychczasowy rozgrywek nle był 
idealny, można się pogodzić z tem, że należałoby stwo- 
rzyć ekstraklasę, jednakże musimy soble uprzytomnić, że 
sposób. jaki. zużyto, ażeby przeprowadzić taką zmianę, 
nie był fortunny i przyniósł więcej złego niż dobrego 
Nie chcąc. Jak Już zaznaczyłem, winić ant Jednej ani dru- 
giej strony. bo nie mam zamiaru otwierać ramy, które 
czas ma zabliźnić. Natomiast muszę podkreślić że stalo 
sie niedobrze. że do tego wogóle przyszło. gdyż rozluź- 
nito to w niepomierny sposób karność nietylko organiza- 
cyj sportowych, ale przedewszystkiem sportowców. Mówi 
się coprawda, że dzisiaj, gdy nastąpiła zgoda i władzę 
dzierży znów jednolity Polski Zwiazek Piłki Nożnel, kar- 
ność wśród tych mas da się w najbliższej przyszłości za- 
prowadzić na nowo i utrwalić na takim samvm poziomie. 
na Jakim stał przed rozłamem. Osobiście śmiem wątpić. 
czy fo.da się uskutecznić w tak krótkim czasie I czy ra- 
czej nie trzeba przyląć, że na to trzeba będzie długotrwa- 
tej pracy 1 wysiłków. ahy masy te zmusić do uznania 
praworządności Nie uważam też za idealne rozwiazanie 
sprawy stworzenia ekstraklasy t. zw. ligi, w tej formie. 
jaka obecnie posłada, raz dlatego, że w Polsce mamv za- 
ledwie kilka klubów zasługujących na miano ekstraklasy. 
a powtóre z uwagi na to, że przy tak wielkiej Ilości klu- 
bów ligowych poziom pilkarstwa nie bardzo stę podnie- 
sie, Zdaniem moim skorzystają z rozgrywek ligowych 
kluby słabsze, kosztem dobrych, natomiast nic nie zy- 
skają Inne kluby, które pozostalą w klasie A, ponieważ 
brak im odpowiednio silniejszych przeciwników, I ograni- 
czać muszą swoje wysiłki do tego, aby pozostać w swej 
klasie, a w najkorzystniejszym wypadku wysunąć się na 
czoło swej klasy. Nie można też pominąć I tej okolicz- 
ności, że przy obecnym systemie rozgrywek ligowych 
spotkać musimy się z niepomiernem przemęczeniem gra- 
czy, którzy kilkanaście razy w roku muszą wyjeżdżać na 
zawody nieraz do bardzo daleko od siebie położonych 
miejscowości innych klubów ligowych. Jestfo poważna 
strata czasu, która może się z czasem odbić fatalnie na 
czystem amatorstwie piłkarstwa naszego To też system 
obecnych rozgrywek ligowych jest zły; tak sama niefor- 
tunną jest klasa ligowa w swel obecnej liczbie | warto 
się nad tem poważnie zastanowić, czy nie należy dążyć 
do ograniczenia klasy ligowych do 8 a choćby 6 klubów. 
Biorąc pod uwagę nietylko obecne względnie zeszłoroczne 
wyniki, ale i pracę poszczególnych organizacyj pilkar- 
skich, w latach poprzednich. trzebaby przyjść do wnio- 
sku, że najpoważniejszymi kandydatami klasy ligowej 
w liczbie ograniczonej winny być Wisła, Cracovia War- 
ta, Pogoń, Polonja, I F. C. Niema to przesądzać oczy- 
wiście wartości drużyn innych klubów, które maią rów- 
nież niejedną kartę chlubną w swej działalności sporto- 
wej i nie chciałbym zupełnie odsunąć ich na bok, raczej 
dać im możność walczenia z drużynami ligowemi o wej- 
ście do ligi może sposobem doty :hczas praktykowanym, 
że mistrz międzyokręzgowych zawodów rozegra z klubem 
ligowym, stojącym na ostatniem miejscu zawody kwalifi- 
kacyjne o wejście do klasy ligowej a na wypadek wy- 
grania wchodziłby do ligi, podczas, gdy przegrywający 
klub ligowy spada do klasy A swego okręgu. 

Dalibyśmy przez to możność naszej ekstraklasie 0- 
graniczyć ilość zawodów ligowych a wykorzystanie wol- 
nych terminów na zmagania się z drużynami zagranicz- 
nemi przez co poziom gry podniósł by się niewątpliwie 
jeszcze znaczniej. Mielibyśmy rezerwoar graczy napraw- 
dę dobrych, z których ustawić by się dało z 2 dobre re- 
prez.ntacie polskiego piłkarstwa, któreby walczyć mo- 
gły z godnością o honor naszego sportu piłkarskiego za- 
granicą. 


2. Przechodząc następnie do omówienia Kwesff! szans 
zmagań lokalnych, nle mogę wyrazi na wstępie zæ- 
strzeżenia, że kwestja wysondawania jnż dzisłaj, kto bę- 
dzie dzierżył palme pierwszeństwa w mistrzostwach te- 
garocznych, jest dość skomplikowana I trudno Już dzisiaj 
przyznać komukolwiek mistrzostwo. 

Jak wszvstkie dziedziny sportu a w szczególności 
rozerywki piłkarskie przynieść moza wiele niespodzianek 
i dlatego też przy omówieniu szans tegorocznych mi- 
strzostw kierować mozę się jedynie spostrzeżeniami lat 
ublezłych z uwzelędnieniem postępów, Jakle poczyniły 
pewne organizacje w piłkarstwie w roku ubiegłym. 

Zastrzec muszę się atoli, że $3 moje przewidywania 
opieram przedewszystkiem na pewnej zwartości zespołów 
poszczęgólnych klubów, zdyż Jedynie zwartość może dać 
pewne 'dane co do przylęcia tej lub innej al'ernatywy. 
Zwartość | spolstość drużyn to największy plus organiza- 
cji i Jakkolwiek w lednym i drugim wypadku może za- 
wieść, to jednak ostateczny wynik możnaby, o ile nie 
zajdą nadzwyczajne zdarzenia wważać za przesądzony. 

Uwzględniając powyższe dane, trzeba z poznańskich 
A klasowych drużyn wysunąć Wartę Ib I Pogoń, dlatego. 
że Warta posiada materja? dość dobrze wyroblony, spo- 
isty, posiada dobre warunki techniezne, ma dobrego nau- 
czyciela w swej drużynie ligowej a niemniej posiada 
wytrawny trening jeszcze z czasów, kiedy wszystkiemi 
zespołami Warty kierowali dobrzy trenerzy. Do tego do- 
chodzi, że. o ile mi wiadomo. że Warta ma prawo wsta- 
wić do swej drużyny Ib 3 graczy z zespoł. ligowego 
do rozgrywek o mistrzostwo okregu. 

Pogoń zaś od szeregu lat pretenduje do tytułu mi- 
strza | posiada również dobrą drużynę mającą dużo wa- 
lorów technicznych i taktvcznych. Coprawda faktyczne 
i techniczne walory drużyny .Pogoni* podlegają różnym 
przeobrażeniom. które wartość tę w znacznej mierze u- 
mntejszają. | tak zwykle, gdy w pierwszej fazie Pogoń 
kroczy z wynikami na czele, w ostatnich rozgrywkach 
psule swofe wyniki. 

Oczywiście w grę wchodzi również pewna doza szczę- 
ścia, gdyż, Jak wiemy, dzieki przynadkowi nieraz drużvna 
słabsza wygrywa. Są to przypadki sporadyczne, zresztą 
nieuniknione. które w zasadzie nie powinny wpłynać na 
całość rozgrywek i dlatego przy wytrwałości swej druży- 
ny i stałym treningu może zaważyć na szall zwycięstwa 
o tytuł mistrza okręzu. 

Do następnej kategorii, które starać się będą pójść 
w szranki o palmę pierwszeństwa, zaliczyć można kluby 
Ostrowie. Poznanię Unię, Lezję 1 nowy przybytek A 
klasy „H. Cegielski“, Wszystkie te zespoły posiadają pe- 
wne walory prawie, że równorzędne | dlatego tutaj bę- 
dzie już trudniej bawić się w przepowiednie. Ostrowia 
wyrobiła się w ostatnich latach jako jednostka dobra i 
dość stała, przewyższa dość znacznie Inne zespoły pro- 
wincionalne i dlatego nie wykluczone jest, że będzie się 
starała uzyskać 2 lub 3 miejsce. W dalszym ciągu uwa- 
żałbym za prawdopodobne zaszeregowanie Unii i Posnanił 
na miejsca następne. przyczem trudno będzie można 
przewidzieć, które miejsce osięgnie Jedna lub druga dru- 
żyna, zaś na następne miejsca postawiłbym H. Cegielski 
| Legie Ta ostatnia. jakkolwiek w tak krótkim czasie 
wybiła się w klasię A na miejsce czołowe pod koniec 
sezonu i obecnie znacznie ze swej ówczesnej formy stra- 
cita I dlatego przyznanie jej przypuszczalnie 4 lub 5 'niej- 
sce będzie najodpowiedniejszym prognostykiem sił. Rów- 
nież faktycznie i technicznie dobrą drużyną jest H. Ceziel- 
ski. Nic dziwnego, bo gracze jej] wywodzą się z innych 
zespołów A-klasowvch jak Legii, Posnanii itp. H. Ceziel- 
ski umie zatem walczyć i będzie nietylko chciał utrwa- 
lić woja pozycię w A kl., ale ponadto poprawić ja przez 
wysimięcie się na jedną z czołowych miejsc. Przecież 
skoro Legja potrafiła zdobyć mistrzostwo, to nie jest 
wykluczonem, że tak samo H. Cexzielski mógłby przy 
pewnei  dozie szcześcia wyrwać innym palmę zwycię- 
stwa. Pilka jest okrągła | nieraz wchodał do bramy naj- 
groźniejszego przeciwnika. W każdym razie jest H. Ce- 
gielski dobrym nabytkiem A klasy. 

Pozostają Jeszcze drużyny Stella, Wiktorja. Sparta 
i Olympia dawniejsze filary klasy B. Tutaj traci się pra- 
wie zupełnie orientację co do sposobn zaszeregowania 
ich na następne miejsca. Może Olympia która mimo 
przezrania zawodów kwalifikacyjnych o wejście do klasy 
A. z jakich przyczyn dokładnie nie wiem, zrehabilituje 
swojewstopienie do tej klasy przez położenie na łopatki 
nietylko pozostałych drużyn ale i poprzednio już wymie- 


Y 


nionych. Posłada bowiem Olympia stałą, twardą, fis 
zycznie dość dobrze wyrobioną drużynę, o wcale nie 
złych walorach technicznych, co daje- pewną rę- 
kojmię, że przy jej ambicji będzie bardzo trudnym ry» 
walem do pokonania i zepchnięcią na ostatnie miejsce. 
Stella, Wikforja | Sparta są drużynami, które nieraz wy= 
kazać umeją, że są zespołami dobremi, umiejącemi wal- 
czyć o swe barwy nietylko z honorem ale i z powodze» 
niem. Niestety muszę podkreślić, że właśnie u uich zaob- 
serwować można pewną niestałość formy, zgrania | wy- 
trwałości, co oczywiście ujemnie wpłynąć musi na wy- 
niki rozgrywek o mistrzostwo. Może niedaleko będę od 
rzeczywistości, jeżeli przepowiem im tę sa: ią kolejność co 
obecnie t. J]. Stella Wiktorja 1 Sparta Dla nich też nal- 
większem zadaniem być powinno utrwalenie swej pozy- 
cji przez wysunięcie się o 2 lub 3 miejsca wyżej, inaczej 
grozi im spadek po ukończeniu mistrzostw do klasy B. Jed- 
no chciałem jeszcze powiedzieć pod adresem tych ostat- 
nich, Jak i Innych klubów, aby zaprzestali eksperymen- 
tów przez ustawiczne zmiany swych zespołów, gdyż eks- 
perymenty fakle, jak wykazuje praktyka, bardzo się 
mszczą. 

Nakoniec poruszyć chcialbym jeszcze kwestję spad- 
ku drużyn A klasowych po upływie tegorocznych mi- 
strzostw. 

Dotychczas P Z. O. P. P. zdaje się nie ustalił regu- 
laminu. któryby kwestję tę przesądził Dlatego też uwa- 
na że trudno będzie znależć odpowiedni modus vi- 
vendi. 

Zdaniem moim zespołów A klasowych Jest na okręg 
Poznański za wiele | należałoby ograniczyć klasę A do 
8 klubów. Ażeby zaś fo przeprowadzić trzebaby albo za- 
rządzić spadek 3 klubów stojących na ostatnich miej- 
scach | wówczas by nikt z B klasowych zespołów w tym 
roku nie wszedł do klasy A albo też 5 klubów musiałoby 
ustąpić podczas gdy tylko 2 miałyby prawo wejść. Osta= 
tni sposób wydaje mi się Jednak "ierealny, bo w 5 klu- 
bach ustępujących znasazłyby się apewno 2 dobre nie 
mające kwalifikacji B klasowych klubów podczas gdy B 
klasa zasiliła by A klasę klubam! mniej wartościowemi. 
Lepsze może już -było rozstrz”rnięcie tej kwestii w 
ten sposób żeby ma ten rok władze P. Z. O. P. N. za- 
rządziły spadek 3 zespolów a wejście 2 zespołów B kla- 
sy. tak że A klasa liczyłaby wówczas 10 klubów. W 
każdym razie wartoby się zastanowić, czy w następnych 
latach nie: przeprowadzić stopniowo obuńżenia klasy A do 
8 zespołów. 

3. Chcialbym też coś nie coś powiedzieć o klasie B. 
Do.nasilniejszych z tych klubów zaliczyć trzebaby Polo» 
njẹ Leszczyńska, Ostrowski K. Sp. I Czarni Ostrów, dalej 
Polonię Poznań, b. klub A klasowy, Pragę Poznań, 
mację Kościan, Uranję P.znań, N>teć — Chodzież. Liga 
— Dębiec, kt . niewątpliwie będą się starały stanąć na 
miejscach maczelnych i gdy koncepcja przezermie ostat- 
nio wysunięta miałaby być zrealizowaną, natenczas mie- 
liby szanse wejścia z 2 zespołami do klasy A, reszta zaś 
walczyłaby o kolejność miejsc w swej klasie. Zależnie 
zaś od zadecydowania kwestji spadku w klasie A pójdzie 
spadek w klasie B, przyczem na wypadek podtrzymania 
tezy 10 klubów A klasowych B klasa będzie musiała 
być podniesiona do 20 zespołów, czyli że bez spadku w 
klasie B będzie trzeba ją zasilić 3 zespołami C klasy. Na- 
stępnie trzebaby przewidzieć spadek 4 zespołów do C 
klasy a uzupełnienie tych braków 4 zespołami klasy C. 

Jeszcze trudniej jest ustalenie pewnych przybliżonych 
danych co do wyników w klasie C. Tutaj nie można 
tego już żadnych wysuwać koncepcji, które mayor w 
przybliżeniu kształt realny, ponięważ zespoły tej klasy 
wykazujące na końcu roku bardzo slabe wyniki, Ba pór 
czątku sezonu odrazu wybijają pię na czoło. 

Natwiększą bolączką jes? tutaj brak boisk, któremi 
C klasowe zespoły zdaje się wcale: nie rozporządzają Za 
wydatkiem kilku może wypadków na prowinch. Jestto też 
najważniejszy moment, dłaczego nie można o kl 
tych wydać pewne! opinii o Ich wartościach technicznych. 
Rozumie się. że brak najważniejszych warunków, fali 
boisko, wpłynąć musi ujemnie na całokształt stosumków. 
tych zespołów. które nieraz na odpowiednio nieprzyzo- 
towanym terenie mszą uprawiać treningl. co naturalnie 
nie wpływa dodatnio ma wyszkolenie tych fzycznie na 
ogół dobrych zespołów, gdyż technicznie nie mogą siłą 
faktu swych zamiarów urzeczywistnić. 

4. Przejdziemy następnie do oceny rozgrywek o mi- 
strzostwo międzyokręgowe. I tutaj trzeba nad calem tem 
zagadnieniem postawić znak zapytania Wiemy dobrze, 
że najlepsze zespoły znajdują się w lidze. Możemy ogra- 
niczyć się jeno do zastanowienia stę nad tem, które okre- 
gl posiadają poza drużynami ligowemi najlepsze drużyny. 
Otóż zdaniem moim 4 okręgi będą walczyły O tytuł mi- 
strza Polski w klasie A I to Kraków, Katowice, Lwów I 
Poznań, reszta okręgów moim zdaniem nie będzie mogła 
wysunąć silniejszych zespołów. Trudniejszem zadaniem 
natomiast będzie przepowiedzieć, które z nich wyldzie 
zwycięzko ze zmagań międzyokręzowych. Najlepiej 
przedsfawiałby się w każdym razie okręg zórneśląski, 
który poza I. F. C. i Ruchem ma tak dobre zespoły swej 
A klasy, że może najpewniej byłoby przypuszczać, że 
Górny Śląsk zdobędzie tytuł mistrza Polski w klasie A. 
3 pozostałe okręgi natomiast reprezentują mniejwięcej 
równą siłę Składają się one z rezerw klasy ligowej oraz 
pozostałych klubów A klasowych i jakkolwiek pilka rot- 
na tych zespołów Jest dość dobrze postawiona, to 2da- 
niem moim będzie musiała ustąpić Górnemu Śląskowi, 
który posiada olbrzymi rezerwoar graczy fizycznie | fak- 
tycznie dobrych, którzy też walczyć będą o tytuł mistrza 
Polski zacięcie | Jeżeli mnie nie myli moje przekonanie, 
z powodzeniem. 

5. W tym roku przypadają igrzyska olimpijskie W 
Amsterdamie, w których szy wezmą, przedsiwiie e 
różnych działów sportu; natomiast wątpiiwem es - 
regga na igrzyska te wysłana będzie ekipa plikarska. 
Coprawda ostatnie W. Zgromadzenie P. Z. P. N. przed 
zawarciem ugody z: ligą zajęło stanowisko niewyraźne, 
aczkolwiek mimo  przestróg b. prezesa, dr. Cetnarow= 
skiego postanowił sprawę wysłania ekipy Lite Bt 
zależnić od wyników naszych pilkarzy na początku 
nego sezonu oraz dalej od tego, CZY i jakie na ten ceł 
znajdą się fumdusze. Nakoniec zaś od okoliczności, czy 
będzie można odpowiednią reprezentację należycie przy” 
gotować, ażeby miała jakiekolwiek szanse zdobyć hono- 
rowy punkt. Dr. Cetnarowski był zdania, że jakkolwiek 
posiadamy w zespołach czołowych naszych klubów bar- 
dzo dobre jednostki, z których udałoby się skleić repre- 
zentację to nie możemy zamknąć oczu na fakt, że przy. 
gotowanie odpowiedniej ekipy pilkarskiej wymaga długiej 
i zmudnej pracy a na to już czasu niema. Ja jestem zda- 
nia, że z naszych najlepszych pilkarzy moglibyśmy skom- 
pletować godną reprezentację, która moglaby zdobyć 
punkt honorowy ale do tego po odpowiedniego $y- 
stematycznego przygotowania. Wiemy dobrze, że najle- 
psze jednostki pozostają wiele do życzenia jako całość, 
skoro sklel się z nich reprezentację. Jako jednostka do- 
bra, zawodzi jako całość. Chcąc właśnie uniknąć tej przy= 
krej alternatywy trzeba tak ustawioną właśnie reprezen- 
tację wyrobić jako spolstą całość, trzeba zatem umożli- 
wić kilka treningów lokalnych pod okiem dobrego trene- 
ra a następnie umożliwić takiej reprezentacji rozegranie 
2 do 3 zawodów z silnemi zespołami zagranicznemi. Tyl- 
ko w ten sposób jest do pomyślenia odpowiednia repre- 
zentacja naszych barw narodowych, inaczej musielibyśmy 
mimo dobrych walorów poszczególnych jednostek ponieść 
sromotną klęskę chyba, że liczyć się chcemy z SZCZĘ 
iem. Na to jednak liczyć w Amsterdamie nie można, 
gdyż narody, które wyślą swe roprezesitacje z takiemi 
szczęściem się nie liczą, a raczej wysyłają reprezentacje 
w przeróżnych bojach piłkarskich zaprawionę i zahar- 
towane. 

Kwestja funduszu jest również ważną, skoro wet- 
miemy pod uwagę, że Polski Komitet Olimpijski rozpo- 
rządza narazie słabemi funduszam a niepewnem, raczej 
wątpliwem bardzo jest, CZY uda mu się jeszcze w 0- 
statniej godzinie zebrać potrzębne na ten cel fundusze 


Kazimierz Żymałski, b. prezes P. Z. O. P. N. 
(Dokończenie nastąpi.) 


'$prawezdanieśiełdowe 


'e;' Poznań, dnia 14 kwietnia 1928 r. 
Nastrój dzisiejszego zebrania giełdowego 
był naogół nieco mocniejszy jakkolwiek do no- 
towania doszło tylko niektóremi papierami, 
zwłaszcza w dziale akcji przemysłowo-handlo- 


wych. 

Rynek papierów procentowych również 
"mocny w kursach. Z notowanych papierów po- 
szukiwano 5% poż. konw. po 664% i 8% listy 
dolarowe P. Z. K. po 954. przy większym bra- 
ku materjału poszukiwano również 6% listy 
żytnie, któremi handlowano po 31,50 bez noto- 
wania, 4% listy zast. konwert. obracano po 
86.50 w oddaniu. Pozatem handlowano mniej- 


szą ilość 5% premi. dolarowych po 80,— (bez | 


St). 

"W akcjach banków ruch naogół słabszy. 
Z notowanych akcji oddawano Bank Kwilecki 
po 95,— i Bk. Stadthagen po 75,—, Bk- Związku 
w tranzakcjach po 90,—. 
Akcje przemysłowo-handlowe przeważi © 
w poszukiwaniu mianowicie Cegielski po 49.— 
do 40,50 i Unia no 26.75. W tranzakcjach bv! 
Roman May po 115,—114.50, W dalszvn ciagu 
poszukiwano -(bez notowania) FHerzfelda po 
82.—, Krotoszyn po 31,—. Centr. Rolników po 
120,—, Govlanę 14,—, C. Hartwig 43—, Lubań 
107.— i Płótno po 20,—. 

Z papierów nieoficjalnych płacono za Akwa- 
wit 120, ; 


—, 


Notowania Gtetduy 7h ażowet 
ew w Pozmamim è Warszawie, 


i vPomam | vWarczawie 
Notowano w złotych | 4 VI '3 FV 
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Maks pszenma 60 pr. s.Warszawa = 
Pszenica s.. é re « re 
Jęczmień pra, + © © s *. . 50,00 - 51 00 
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Ogólne usposobienie stałe. 

Uwagi: Jęczmień brow. © wadze wyższej niż stand. 
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, ko- 
lorze ł czystości ponad notów, m- 

. Nowy Jark 8,90%. AE E AAG a 


Urzęd. Gielda Dewiz w Warszawie 


Notowano transakcja sprzedaż kupno 

w sł za 18,4. 14,4, BA 14,4, 13.4 14. 4 
bankme 
i dob am, = 889% — 89, — 8887, 
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Habeibusz = = — * 180 1 
S$ eg =- = m m = — 162,0 
Spłłryfug =- — = a = a 

„1. Žegtiga = = - 37 

Młynotwórnia = «= — ~- 
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Poias Sole, => = = 25 - 


Rhelinbaben 


Wiedeń. (PAT.). Były niem. sekr. stanu 
v. Rheinbaben w rozmowie z współpracowni- 
kiem „N: W. Journal“ twierdził, że Francja 
czyni opróżnienie Nadrenji zależnem od spel- 
nienia szeregu warunków przez Niemcy, m. in. 
żąda rozbudowy systemu paktów bezpieczeń- 
stwa na wschodzie. Możliwe też jest, że Fran- 
cja zażąda od Niemiec formalnego wyrzeczenia 


Newy-York, łzad. wł.) Władze kanadyjskie 
wysłały na pomoc lotnikom samolotu „Bremen“, 
przebywającym ną wyspie Grenły Isłand, ta- 
macz lodów „Monteałm”, który wyruszył już z 

| Point Armaur (Labrador) i pełną parą płynie ku 
| wybrzeżom wysepki . 

Kapitan statku „Monteałm* przypuszcza, że 
o ile warunki będa sprzyjające, to jeszcze dziś 
osiągnie Grenty Island i w niedzielę wysadzi lot 
ników na wybrzeżu kandayjskiem. 


O 


Z dymem poszło 5 milionów złotych 


Poznań miastem namiętnych palaczy 
Najwięcej wypala się „Aromatica“ „Caporale“ i „Płasicich* 


Przeszło 5 miljonów złotych ulatnia się w 
Poznaniu i okolicy z błękitnym dymkiem pa- 
pierosa w przestworze — i to w przeciągu jed- 
nego miesiąca. 

Dla orientacji podamy statystykę poznań- 
skiej dyrekcji monopolu tytoniowego za mie- 
siąc ostatni, Największem wzięciem cieszą się 
papierosy „Aromatica“ których sprzedano 40 
miljonów sztuk, drugie miejsce zajmują papie- 
rosy „Caporale“ 20 milj. sztuk, miejsce trzecie 
papierosy „Płaskie“ 15 mili. sztuk, dalej ida 
„Damesy* i „Egipskie“ po 1 milj, sztuk. Zupeł- 
nie na końcowym miejscu znajdują się takie 
papierosy, jak „Triumf“, „Egipskie specjalne”, 
„Złota Pani“. 

Jeżeli chodzi © tytonie to największy zbyt 
mają gatunki „Najprzedniejszy*, „Średni“ 1 
„Przedni Turecki*. Gatunków tych w ostatnim 
miesiącu sprzedano 7 tys. klg. Drugie miejsce 
zajmuje tytonie kartonowe, jak „Kir“, „Sułtań- 
ski“, „Ksanti* i „Macedoński”, których to sprze 
dano 1500 klg. 


Rzeczoznawcy Ligi Narodów. 
w St Gothard 


Genewa, (tel. wt). Urzędowy Komunikat 
geńeralnego sekretarjatu Rady Ligi Narodów 
donosi, że w związku z aferą w St. Qotkard, 
została wydelegowana z Rady Ligi Narodów 
komisja rzeczoznawców, celem przeprowadze- 
nia badani na terytorium St. Gothard. 

Komisja złożona z dwuch osób. Szweda — 
Rudolfa Kjellman'a í Anglika — Oskara Sker- 
man'a wyjechała 13 bm. wieczorem z Genewy 2 
poleceniem przeprowadzenia w St. Gothard 
szczegółowego badania i słotografowania skon- 
fiękowanvch części karabinów maszvnowych. 
Po przeprowadzonem badaniu komisia prześle 
dokladny ranort do Rady Ligi Narodów. | 

Komunikat powyższy nie donosi jednak. 
czy fo ile władze węgierskie upoważnione zo- 
stały do udziału w powyższem śledztwie. (m) 


„Plicówka żywego slown” 


Żywe słowo w nowszych czasach, u nas przye 
najmniej. tak bardzo zaniedbane, upomina słę coraz 
częściej o swe słuszne prawa. Kiedy przed paru 
laty urządziła w Poznaniu jeden ze swych wieczo- 
rów znana  artystka-deklamatorka. Kazimiera 
Rychterówna, ówczesny krytyk teatralny „Kurjera 
Poznańskiego”. sam zreszta poeta" Stanisław May- 
kowski napisał w sprawozdaniu, że właściwie peł- 
nie użycia poezji może mieć tylko sam czytając 
wiersze, słuchając ich odczuwa zawsze brak tych 
wrażeń wzrokowych, jakie mu daje czytanie... By- 
lo to bardzo szczere przyznanie się do kalectwa. 
gdyż na długo przed wynalezieniem nie tylko druku, 
ale nawet pisma. istniała poezja nieutrwalana żad- 
nym widomym znakiem a podawana z ust do ust. 
iak dziś piosenka ludowa. Takiemu kalectwu ulega 
wiele osób, nie wspominając inż nawet o tem, co 
sie dzieje z tem „żywem słowem”. nie tylko w sali 
sadowej i uczelni. ale nawet w teatrze. gdzie na stu 
artystów polskich. cieszących się pewnem  wzna- 
niem. a w każdym razie przyznających sobie i ko- 
rzystających z przyznanego im przez dyrekcję pra- 
wa do mówienia ze sceny. zaledwie nieznaczny 
odsetek włada tem „żywem słowem“ naprawdę 
bez zarzutu... 


Sporń 


Kongres dla spraw sportu i Wychowania Flzycz- 
nego Kobiet w Warszawie. 

W sobotę i niedzielę. dnia 14 i 13 kwietnia r. b. 
w Warszawie został zwołany I-szy Polski kongres 
dla spraw sportu i wychowania fizycznego kobiet, 
Kongres odbędzie się pod protektoratem tnarszał- 
ka Piłsudskiego. Program następujący: 

Dnia 14 kwietnia. godz. 10 rano: Uroczyste 
otwarcie kongresu przez marszałka Pilsudskiego. 
godz. 10.30 — 14 referatu i dyskusje. od 14-101 do 
j 16-tej przerwa. od f6-iej dalszy ciag referatów. 
| „Dnia 15 kwis 2 


Ta: od godz. 9.30 do 12 
wej c wiza 12—14 obradv komisji 
wej, © godz.- gów edzenie plenarne Ps 

Li 


Na ' ore 


PME $ à $ rÀ, 


a paleta 


Sprawa ewakuacji 


grozi Francji 


Dalsze wieści o „Bremen“ 


pgstujdtge" į hows”. 


21 -y mG. | 


Nadrenji 


Niemcy 
jako warunek 
sine aua non przyszłego zbliżenia francusko- 


się dążenia do przyłączenia Austrii. 
uważają opróżnienie Nadrenii 


niemieckiego. W razie opornego stanowiska 
Francji, w polityce niemieckiej reprezentowa- 
nej przez min. Stresemanna nastąpi zwrot, 
którego skutków nie da się przewidzieć. 


_ Samolot „Bremen“, uszkodzony podczas 
ladowania, będzie rozmontowany i załadowany 
na pokład „Monteałm”, gdyż ludność Greenly 
Island składajeca się zaledwie z 7-min rodzin 
rybackich. nie mogłaby być wystarczałącą siła 
pomocniczą w przeprowadzeniu koniecznvch 
rejracji apartau, 

W chwili obecnej lotnicy przebywała w la- 
tarni morskiej i strudzeni wyczerpującym lotem 
=- śpią. (m) 


Również nieprzeciętnem powodzeniem tie- 
szy się machorka i tytonie faikowe. Gatunków 
tych sprzedano 25 tys. klg. Nadmienić musimy 
także o tabace do zażywania, której idzie 10 
tys. kig. miesięcznie, oraz rolek i lasek do żu- 
cia, których idzie 500 kig. 


Co do cygar, to niejako sztandarowym cvy- 
gareth Poznania Í okolicy jest „Parcia”* sprze- 
dano ich bowiem 2 miliony sztuk, Miejsce dru- 
gie zajmuje gatrnek „La-Pintura" 1 miljon szt. 
Z dalszych droższych gatunków idzie pół milj. 
sztuk miesięcznie. 


Obffczając wyżeł podane gatunki napiero- 
sów, tytoni, cygar i wliczając w to gatunki spe- 
cjalne tychże, oraz tytonie i papierosy impor- 
towane, przekonamy się. iż z pięknym błękit- 
nym dymkiem ulotniło się w obrębie dyrekcji 
poznańskiej monopolu tytoniowego przeszło 5 
miljonów złotych w miesiącu marcu. 


= | 


Wiadomości w trzech wierszach 


. Warszawa, W Warszawie utrzymywała się tempe- 
najbliższych okolicach War- 


Loterji Klasowej. 


Nagroda artstyczna miasta Warszawy: w sumie 15 
tys. zł została przyznama znakomitemu malarzowi Jác- 
kowi Malczewskiemu. 


Paryż. Prez. Doumergue przesłał królowi Wiktoro- 
wł Fmanuelowi gratulacje z powodu szczęśliwego unik- 
nięcia zamachu 

W. poudniowym Algierze grupa powstańców maro 
kańskich napadła ua 5 francuskich żonierzy kolumny sâ- 
mociiodowej. Żołnierze ci zostali wymordowani. 


Moskwa. Z północnych okolic Rosji europelskiej do- 
noszą o silnych burzach śnieżnych. W Wołogdzie | Ry- 
bińskn spadły obfite śniegi. 

Okręty floty sowieckiej mają odwiedzić porty duf- 
skie czeskie. Wycieczka ta ma być kontrdemonstracją 
wobec floty wielkobrytyjskiej. 


Toteż z najwyższa radościa należy pans Z0T= 
ganizowanie w Warszawie „Placówki Żywego Sło- 
wa.* Twórcą jej jest zasłużony dyrektor Teatru 
Toruńskiego. znany dobrze zarówno w Łodzi i Po- 
znaniu jak i stolicy. artysta p. Mieczysław Szpakie- 
wicz, kierowniczka artyst. p. Janina Górska, przy 
współudziale i radzie literackiej Artura Górskiego. 

Za teren działania obrała sobie ta. tak bardzo 
potrzebna „placówka”* przedewszystkiem szkoły 
niższego i wyższego stopnia. którym przynosi insce- 
mizowane i w sposób wysoce artystycznie wysła- 
szane. zarówno pieśni ladowe i narodowe puiskie, 
jak utwory poetyckie np. ballady Micaiewicza. 

Jak potrzebna była taka instviucia mówi náj- 
dobitniej fakt. że zrzeszenie to pracujące cicho. bez 
rozgłosu i reklamy utrzymuje i zespala dość liczna 
grupę artystów i jest samowystarczalne od ł 


roku. 

„Placówka żywego słowa* w niedlugim cza- 
sie odwiedzi Poznań i pozwoli nam zapoznać sie 
bliżej z dotychczasowemi rezultatami swego arty- 
stycznego wysiłku. Jak wszedzie tak i w naszem 
mieście uwaza jej skierowana jest przedewszyst- 
kiem na młodzież. nie watpimy jednak. że wszyst- 
kie sfery, interesujace się tem tak pokrzywdzonem 
i tak niesłusznie spychanem na ostatnie miejsce 
„żywem słowem“ pospieszą 2 zainteresowaniem na 
wieczory. urządzane przez tego „Żywego słowa“ 
placówke. J. K. 


uchwalaniu postulatów. O godz. 19-tej zamknięcie 
kongresu. 

Dnia 16 kwietnia — pokazy sportowe. 

i Pozatem wygłoszone zostaną następujące Te- 
eraty: 

1) Podstawy naukowe — dr. Reicherówny. 2) 
Kontrola lekarska w sporcie — dr. Dybowski. 3 
Wytyczne sportu kobiecego — dr. Zabawska - Do- 
mostawska, 4) Sport a charakter — Praźmowska. 
5) Higjena sportu — dr. Lewicka. — 6) Kształcenie 
instruktorek sportowych — pulk. Sikorski. 7) Orga- 
nizacja sportu kobiecego — Muszałówna. 8) Czem 
jest | czem powinien być sport dla kobiety współ- | 
czestej — “nik. Osmólski. 9) Stosunek ćwiczeń cie- ' 
lesnych + zawods i nazyci snałeczaei — dr, Pi 

jęk od sd Í rzesind WS Re A 
aiu naskyczayci kobiet — (uszewska, „å 
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x % » 


Cedwia urzęd. giesidy pieniężnej 
w Poznaniu 


_ Papiery procentowe: 5 proc, Pożyczki 
Konwersvjna 66'4% P. 8 proc. tyb | 
Pozn. Ziem. Kredyt. 9550% P. 4 proc. listy 
zastaw. konw. Pozn. Ziem Kredyt. 56.50% O 
Akcje bankowt: Bank Kwilecki. Potocki ! 
S-ka I em: zł. 95.0. Bank Zw. Spółek Zar. I em 
zł, 90. +. Bank M. Stadthagen-Bydgoszcz I tm 
zł. gi 
cie nrzemysłowe: Cegielski H. T em. 
PE P. Aa p May [I em. ję rze 
„50. „Unia* (dawn. Ventzk 
zh i) I em. zł. 
Tendencja utrzymana. 


am 
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Nofowania z'es. © 


Warszawa, 13. IV. PAT. Notowania złołego, 
Londyn za 1 f. szt. 43,50 zł. Zurych za 100 zł 
58,20. Nowy Jork za 100 zł. 11.25. Berlin za 106 
zł. 46,575. na Warszawę. Katowice | Poznań 
46.75—46.95, Gdańsk za 100 zł. 57.41-—57.55, 
dE czeski 79,55—79.83. Praga za 100 zł. 


Urzędowe kursa dewiz w Beriinic 


14. 4. „ M4. 

Hednofots = 19,53 Warszawą «= w 
` À wc SRR/ fidańsk = = 
- ~ = 12,394 Bukoreszt = =» 
żwdaveszt = 73,0: fokio = = ~ 
a = 3,023 Rio de Janeiro== 
Amsterdam = 163,63 lugosławja = 
o =- æ 184 Po 744 «= 
Kopenhaga = 112,30 Kanada =» = 
Sztokholm = 112,54 Kaht == === 
Londyn = == 20,441 Reval — 
Buenos Aites = l, Aleny — — — 
Nowy Jork = 4,154 Konstantynopol 
Bruksela — == 58.43 Katowicę — = 
Kowno = = 41,74 Poznań == 
Paryż = — 16,475 Ryga — — — 
Zuych = — 80,65 Uruguaj = =» 
Madryt — — 70,43 Rzym _—- 


Dewizy nadal w oliarowaniu, gulden nieco lżejszy, 
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Neioewamża zbhożŻoOWE 


Chicago, 13. 4, zamknięcie. Pszenica Tteni 
dencja mocna) na maj 151%4—1515/a na lipieg 
150*/s—150%, na wrzesień 1484—1484; kuş 
kurydza (tendencja ustalona) na maj 98%, na 
lipiec 102, na wrzesien 103; owies (tendencja 
ustalona) na maj 58, na lipiec 515%/s, na wrzee 
sień 46% ; żyto (tendencja mocna) na maj 124'/e, 
a ier 1205/s—12034, ma wrzesień 11514 do 

a. 1 

Chicago, 13. 4., ceny loco. Pszenica: Hardw. 
ozima jara nr. 2 — 1525%/, mieszana nr. 2 — 
154; kukurydza żółta nr. 2 — 1034; owies biały 
nr. 2 — 64!4; żyto nr. 2 — 124; jęczmień Mal- 
ting 94—102. l 

Nowy Jork, 13: 4., ceny loco. Pszenica 
Manitoba nr. 1 — 177%, czerw. ozima jara nr. 
2 —- 191%, Hardw. jara nr. 2 — 169; kukurydza 
nawa z nowych zbiorów 113: żvto nr. 2 fob. 
Nowy Jork 140%; jeczmień Maltine 107; maka 
Spring 675—700; frachtv do Anglji 1/0—7/3* 
frachty na kontynent 9—1. -= =y 


ae wą vt 


VWprawamia oteti 
płofów rolniczych w Berlinie . 


Perlin, 14 kwietnia 1928. (rodzina 1,30. j 
Zhoża nasiona olelste za 1000 ko reszta za 100. kę, 


Pszenica marchijska . = = == m mm — — at > 

wrz — m — — —— = — x— _ 274,0 

mai = =- — — m — === 27900 = 280,0 

lipiec - á- — -Å= _ 223,10 — 292, 
Tendencia bardzo: mocna i 

Żyto marchiskie = = = = = — = = %72 — 
wrzeseń = — == = = = — = = 249,00—218, 
lipiec — = = — = — — — — 273/00—'11 

mi — — — —— m me ma mm m = 49 ,,00—292, l 
Tendencia mocna ; 
lęczmień lary — =— — = — = < 246,00—254,00 
Jęczmień ozimy — — — = = = — — 00014—000,00 
Jęczmień nastewnv krajowy = = — =e — 00-—000,00 
Iendencja mocniejsza ) 
Owies marchiiski — m w á 256 —263 
paździemik — — = = = = — > 000.09 
marze ~ — == = = = «m = = j 000,00) 
Tendencja mocna l 
Knkarydza loco Hamburg <= «s == am 000—000 
Kukurydza loco Berlin == = — — — — 233—240 
Mska pszenna == — =e = == am mm = «m  32,75—:6,29 
Mąka żytnia — = = = = — m = m «e 30,25 — 18,35 
Ospa pszenna = = — a = — = — = 14,50 
Osna żytnia = = = =» == — — m —m = 170 
Rzepak = = = = == == = «m «m wh um 0%00 
Groch vikt, = =» =» =» == == =» == — =» 46—57 
Groch polny = -— — Z m ai 25—27 
>ęluszka —— == = => == m —m m a m A 24—2 50 
36b polny = = — — — ~= = = ~ >» —24 
Wyka — — = «= == e = — <a «a «m «m 24— :6 
rubin niebieski «s = — — = — =» == — 14—14,75 
tubin żółty — — = — — — = — = — 15— 15,30 
Seradela nowa == =s == => = == = = = 28,008 00 
Makuchy rzepakowe == — — — m— m— =» 14,50 - 10,0 
Makuchy Imane — == == — — == — >» m Ti 00-24 m 
Wytloki suchę = = — — — — — = = Ja 0--15.10 
Śrut seja =- = = — — — — m— >» pam 4! p- 72.25 
piatki ziemn. = — == = — — — m— = 26.30-— 26 90 
Ziemniaki jad. b, = — — — =— m—m = — 0:0—000 
ztemmiakt ‘ad. czerwone - = = — — m w009 
Ziemniaki jadalne żółte -> m m m m 006 --: 00 
Ziemniaki przemysi | - = = = — Qiu Og 


Ogólna tendencja bardzo moeras, 


À ż dań 
Kursy arosrażcwe waluś 


któremi nie dokonywano obrotów oz ieem, dlcjaloz 
ami w. obrotaci młiędzybźwIwych 


delgrad — == — — — = Iž, 1A.75% 
dudapeszt = = — — — 155,9 138 43, 
jukureszł è == — «= = — 3a KO 
usio = = = ~ ~ = 237 + 397 96 
Metsiugłof(s — — da = a. KE 
Ronstaniynopo «= == — — 4s 41% 
Ńopeliiiga = = - zas ma RA 
a = — — — w + i c4 64: 


Orientacyjne kursy 
u hisu Ucina Rewe) 239.29, Kowso 


arbi atowe wedłuę utedrybym- 
Lieh | 


ann 1 
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© cenę cuiu 


Starania cwkrowników o podwyżkę cen nie 
są zdarzeniem obecnego sezomt — trwają one 
już od czasu załamania się złotego bez przer- 
wy. Ostatnia podwyżka z marca ub. r. była 
rezultatem kompromisu, a raczej poddania się 
cwkrowników woli rządu, który zgodził się na 
podwyżkę 7% zł na í co nie odpowiadało 
zwyżce ogólnej cen, się do 
nowego gospodarczego parytetu naszej waluty. 
Obecnie cena netto bez akcyzy za 1 q wynosi 
zł 87,50. 

Dia ustalenia, Czy żądania cukrowników są 
słusznę należy zbadać dwie rzeczy. Po pierw- 
sze, w jakim stosunku pozostaje ta cena do ce- 
ny przedwojennej i do ceny obecnej innych ar- 
tykułów spożywczych. powtóre o ile zmieniły 
się warunki produkcji od czasów przedwojen- 
nych, a więc w jakim stosunku pozostaja zmie- 
nione ceny do zmiany warumków produkcji. 

Bierzemy ostatni numer „Wiadomości 
Statystycznych": ceny detaliczne w Warszawie 
i mąka pszenna w 1914 r. 0,64, w marcu 1928 r. 
0,95, zatem prawie o 33 proc. więcej: sól w 1914 
roku 0.17, w marcu 1928 r. 0,35 zł, zatem prze- 
szło 100 proc., fasola 0,67, obecnie 1.01; mydło 
1.48. obecnie 2.22; cukier zaś w roku 1914 — 
1,33, obecnie 1.51 zł. Przerzucając w dalszym 
ciagu „Wiadomości Statystyczne", znajdujemy 
porównanie cen detalicznych w innvch mia- 
stach europejskich: cena 1 kg. cukru w centach 
amerykańskich: Warszawa 16,3. Berlin 14,3. 
Paryż 17.3, Londyn 15.2. Rzym 359 (!) 


Zatem prócz Berlina i Londynu cera w 
Polsce jest niższa, przyczem należy wziąć pod 
uwagę, że akcyza niemiecka jest o połowę niż- 
sza niź w Polsce. a w Anglji jest akcyza mini- 
malta, wreszcie rząd angielski płaci premię 
producentom buraków, mogą więc fabrykanci 
spokojnie konkurować z cenami nawet cukru 
trzcinowego. 3 

Jeżeli nasze porównania poprowadzimy 
dalej, to po przeliczeniu hurtowych cen cukru 
w Polsce na dolary w różnych okresach czasu 
i przy uwzględnieniu przeciętnej ceny cukru w 
roku 1914 w całej Polsce, okaże się, że 1 worek 
cukru kosztował w hurcie w 1914 r. dolarów 
13.56, w okresie inflacji po wojnie cena niekie- 
dy spadła poniżej 6 dolarów, skoro zaś został 
złoty ustabilizowany, wynosiła cena, pierwot- 
nie dolarów 17,36, następnie do połowy 1925 r. 
19,29 dol., skoro zaś złoty się zachwiał, ekwiwa- 
lent ten w dolarach spadł na 13, a nawet 12 — 
i obecnie po ustabilizowaniu złotego i po pod- 
wyżce ceny z marca 1927 r. wynosi zaledwie 
dol. 14,46, t. j. SÓW ZAŁ ROG: WAĆ AE | ZEE 
w roku 1914. 

Wiadomo, że w Kongresówce i na Kresach 
około 20 cukrowni musiało sie po wojnie odbu- 
dować bez pomocy państwa. a przy bardzo kosz 
townym kredycie. Ale i cukrownie w Wielko- 
polsce i na Pomorzu nie były po wojnie w wa- 
runkach idealnych. Jak wiadomo, przed wojna 
produkowały one przeważnie cukier żółty dla 
rafinerji niemieckich. Po wojnie musiały do- 
stosować się do nowych warunków zbytu i do 
wytwarzania produktu, zdatnego do konsumpcji 
— To też wymagało znacznych inwestycyj. — 
Wreszcie jeżeli chodzi o inwestycje. to prze- 
mys? cukrowniczy musi stałe ulepszać swój 
warsztat pracy i iść za postępem i za nowemi 
ulepszeniami, które wprowadza przemysł za- 
granica, w przeciwnym razie staje się niezdat- 
nym do konkurencji. 

W czasie inflach sprzedaż i ceny cukru 
były regiamentowane. Jak wiadomo spadek 
kursu marki wyprzedzał znacznie wzrost cen. 
a cóż dopiero cen reglamentowanych: niekiedv 
intasowanie należności za cukier z 2-tygodnio- 
wem nawet opóźnieniem już dawało producen- 
towi duże straty. To też cukrownie w tym 
okresie zmuszone były okolicznościami do ra- 
bumkowej gospodarki i nietylko nie stworzyły 
sobie żadnych rezerw, ale wyczerpały stare. 
Wreszcie pierwsze dwa lata stabilizacji to zno- 
«wu drożyzna kredytu, który wynosił 24 proc. 
normalnie. Kredyt zagraniczny na 16 proc. był 
sukcesem. Dr. Battaglia oblicza, że koszta 0- 
procentowania kredytu d ochodziły jeszcze w 
kampanji 1925/26 do 10 zł na worku, a w nie- 
których do 17 zł. (1) 

W nową faze stabilizacji życia gospodar- 
czego wszedł przemysł cukrowniczy wyczer- 
pany i osłabiony. Zmuszony sprzedawać swój 
produkt tanio, ma ciężkie warunki kredytowe 
i ma w tym samym stopniu co każdy inny prze- 
mysi, ć.oższe koszta robocizny i droższe su- 
rowceę. Plantatorzy buraka podwoili obecnie 
nacisk, zby wzyskać ceny lepsze. Trudno od- 
mówić im słuszności, bo skoro przed wojną 
otrzymywali za buraki 25 proc. ceny Żyta, to 
trudno, aby mogli obecnie wytrzymać produk- 
cię przy 12 proc. ceny żyta. 

Jeszcze w roku 1926/27 obliczyła Komisja 
Międzyministerjalna przecietny koszt produkcji 
cukru na zł 77.7, podczas gdy przeciętna cena 
otrzymana za cukier sprzedany w kraju i na 
eksport nie przekraczała 70 zł. 

Jesteśmy w momencie dramatycznego na- 
„plęcia, bo jesteśmy w przededniu siewu bura- 
ków. W roku ubiegłym ponieśli plantatorzy 
dotkliwe straty wskutek chwościka, trudno wy- 
magać, aby mając cene za burak, przy najlep- 
szych planach. zaledwie pokrywająca koszt 
własny, ryzykowali w dalszym ciagu. Już bo- 
wiem Średni urodzaj przynosi im straty, a jaka- 
kolwiek klęska elementarna jest katastrofą. Dla 
gukrowników podniesienie ceny buraka przy 


~ Dnła 15. 3. 1928. 


Nadzwyczajnewydaśki państwowe 


W „Dzien. Ustaw“ Nr. 43 ogłoszono ustawę 
z dnia 31 marca 1928 r. o nadzwyczajnych wy- 
datkach państwowych w roku budżetowym 
1928/29 w sumie 88.160.000 zł. 
Minister skarbu jest upoważniony do otwo- 
rzenia kredytów następujących: 
1. dla prezydjum rady ministrów 
na budowę gmachu drukarfń 
państwowych 
2. dia min. spraw wewnętrznych: 
gmach województwa w War- 
szawie 
gmachy starostw w Brasławiu, 
Postawach, Nowogródku. Dro- 
hiczynie, Kowlu po 500000 zł 
razem 
gmach starostwa w Gdyni 
budowa domków dla poste- 
runków policji na granicy za- 
chodniej i wschodniej 
budowa strażnic dla Korpusu 
Ochr. Pogr 


1.000.000 zł 


2.000.000 zł 
2.500.000 zł 

300 000 zł - 
2.500.000 zł 


3.000.000 zł 


Razem 10.300.000 zł 
Dla ministerstwa skarbu: 
gmachy Izb Skarbowych w 
Warszawie I Łodzi 3.800.000 zł 
gmachy dla urzędników skar- 
bowych 1.900.000 zł 


gə 


Razem 5.700000 zł 
Dla min. sprawiedliwości: 


budowa Sądu Okręgowego w 


M 


dzi 3.250.000 zł 
budowa sądów okręgowych w 


Pińsku. Nowogródku, Białym- 
stoku i Tarnowie 4.200.000 zł 
budowa sądów grodzkich na 

4.150.000 zł 


Kresach Wschodnich 

budowa sądu pow. w Rawie 

Ruskiej 600.000 zł 
Razem 12.200.000 zł 


Dla min. przem. ! handlu: 
gmach szkoły morskiej 


sa 


w 

Gdyni 1.000.000 zł 
Dla mintsterstwa wyznań rel. 

i oświecenia publicznego: 

gmachy dla gimnazjów w Łu- 

Sk Święcianach, Lidze, Lwo- 


m 


267000 z zł 
Biboteki Jagiellońskiej w 
Krakowie i politechniki we 
D o aa chick ECA 


Wiadomości urzedowe 
POSIEDZFNIE RADY PAŃSTWOWEGO IN- 


1.760.000 zl 


STYTUTU EKSPORTOWEGO. 

W dniu 19 b m. odbędzie się pierwsze kon- 
stytuujące posiedzenie nowej Rady Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego. Członkowie jej. 
jak wiadomo, rekrutują się całkowicie ze sfer 
gospodarczych. W obradach jednakże każdo- 
rozówo biora udział również delegaci mini- 
Sterstw przemysłu i handlu, skarbu. spraw za- 
granicznych, rolnictwa i komunikacji. Delegaci 
ministerstw uczestniczą w obradach z głosem 
doradczym. Posiedzeniu przewodniczyć będzie 
p. minister przemysłu i handlu inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski. Na pierwszem tem posiedzeniu 
wybrani zostaną członkowie komitetu wyko- 
nawczęgo rady oraz przewodniczący I dwóch 
zastępców. Wybory te podlegają zatwierdzeniu 
p. ministra przemysłu dl handlu. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 
W dniach 4 i 5 kwietnia rb. odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego pod przewodnictwem 
prezesa Banku, dr. Góreckiego. Rada Nad- 
zorcza uchwaliła zmianę par. 13 i 30'statutu 
Banku, wysłuchała sprawozdania Dyrekcji 
o działalności Banku w dziedzinie kredytów 
dła spółdzielni oraz uchwaliła względnie za- | 
twierdziła szereg pożyczek w obligacjach ko- 
munalnych i listach zastawnych. Pozatem przy- 
jeta do zatwierdzającej wiadomości dzielenie 
11 pożyczek budowłanych na złotych 1.483.000. 
Wyczerpujaca I długotrw, reata dyskusie przepro- 
wadzono nad planem polityki kredytowej Ban- 
ku na rok 1928, którego ostateczne ustalenie 
nastąpi na następnem pos posiedzeniu Rady. 


KOMISJA DO BADANIA ROZPIĘTOŚCI CEN. 

W dn. 5 b. m. odbyła się w M. S. W. kon- 
ferencia w snrawie powołania do życła komisji, 
która zajęłaby się zbadan'em przyczyn rozpię- 
4ości cen w poszczezólnyca  miejscowcściach 
Rzeczypospofitej. W skład powyższej komisji 
wejda przedstawiciele M. S, W.. ministerstwa 
przemysłu i handlu, 
piectwa. 

Pierwszym terenem działania przyszłej 
zagłębia węgłowe 


oraz przedstawiciele ku- 


komisji ma być Warszawa, 
e E EE: SYREN ZZ A naftowe. 


obecnej cenie cukru jest niemożliwością. Za- 
chodzi więc obawa, że przemysł cukrowniczy 
może wstrzymać swój rozwój a nawet się co- 
fnąć, Wszelkie cofnięcie trzeba będzie odra- 
biać powójnym wysiłkiem przez całe lata. 

Z punktu widzenia konsmnenła podwyżka 
ceny cukru o 10 z? na worku podnosi budžet 
dzienny jednej oschy o % grosza, dla rodziny 
złożonej z 6-ciu osńb, stanowi to podniesienie 


budżetu dziennego o cztery i pół grosza. i 


(imachy autonomji w Pozna- 


miu i Wilnie 1.080.000 zł 

Akademia górn. w Krakowie 

| szkoły techniczne w Dąbro- 

wię i Wilnie 2.560.000 zł 

Seminarjum żeńskie dla nati- 

czycielek szkół zawodowych 

w Warszawie 100.000 zł 

Instytut Wychowania Fizycz- 

nego 5.000.000 zł 
Razem 13.170.000 z? 

. Dla ministerstwa robót pu- 

blicznych: 

Budowa domu urzędniczego W 

Warszawie i domów dla Korp. 

Ochr. Pogran. 4.900.000 zł 

Budowa dróg 1 mostów sta- 

łych 11.230.000 zł 

Zapomogi na budowę dróg i 

stałych mostów samorządom _ 8.770.000 z! 

Przebudowa jezdni na drogach 

państwowych 9.000.000 zł 

Kamieniołomy i klinkiernie 2.000.000 zł 


. Przebudowa sztucznych dróg 


wodnych 2.000.000 zł 
Budowa portu w Radzimia 

p. Płockiem 500 000 zł 
Badowa taboru żeglugowego 2.000.000 zł 


Budowa zbiornika | zakładu 
wodnego na sole w Porąbce 
(Małopolska) 

Melioracje podstawowe 1.750.000 zł 
Regulacja rzek granicznych 540.000 zł 


Razem 44.790.000 z! 

Minister skatbu ma prawo, na wniosek wła- 
ściwej naczelnej rady, kwoty, zaoszczędzone 
przy wykonaniu poszczególnych inwestycył. 
przeznaczyć na pokrycie kosztów innych in- 
węstycyj zawsze jednak w granicach kwoty 
— 88.160.000 zł. 

Z zapasów kasowych przeznacza się poza 
wymienioną kwotą. dalszą kwotę 5.000.000 zł na 
e tetaken specjalnego funduszu na cele kultu- 
ralne. 

Naszem zdaniem niektóre pozycje w tym 
budżecie wydatków nadzwyczajnych powinny 
się były znaleźć w wydatkach budżetu zwy- 
czajnego, a więc: zapomogi na drogi i mosty 
samorządowe, przebudowa jezdni dróg pań- 
„| stwowych lub sztucznych dróg wodnych, regun- 
lacje rzek granicznych jak również kwota 5 
milj. zł. na cele kulturalne. N. 


Przemusł i Handel 


WALNE ZEBRANIE 
„Olejarni Szamotuły*, Spółki Akcyjnej 
w Szamotułach 
odbędzie się w czwartek, dnia 26 kwietnia 1928 
roku o godzinie 12-ej w południe w Poznaniu 
na sali Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
Pl. Wolności 18. 


WALNE ZGROMADZENIE TOW. AKC. „BŁA- 
WAT POLSKI* W POZNANIU. 

Walne Zgromadzenie Tow. „Bławat. Pol- 

ski“ odbedzie się w poniedziałek, dnia 14 maja 

1928 r. o godzinie 12-tej w południe w lokalach 

towarzystwa. 


WALNE ZFBRANIE 

członków Związku Spółdzielni Parcelacyłnych 
w Grudziądzu 

odbędzie się w dniu 23 kwietnia 1928 r. o godz. 

3 popoł. w lokalu własnym, PI. 23 Stycznia 21. 


z 


ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
Tow. Ake. „Wiepołana*, Wielkopolska Odlew- 
nia, Fabryka Narzędzi i Maszyn 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1928 r. o godz. 18 
pi rig daga rg w Poznaniu przy ul. Dąbrow- 

skiego 


PRZETARG. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu 
zakupi: 

1) Z przetargu Nr. 21 w dniu 4 maja 28: 

Drelich, płótno, filc, siatki barażowe, szpa- 
gaty, nici, ścierki, przędzę siodlarską i knot 
bawelniany. Należy nadesłać wzory. 

2) Z przetargu Nr. 22 w dniu 4 maja 28: 

20.000 m? papv dachowej Nr. 100. 

4,000 m! papy bezźwirowej, 

28,000 kg. lenniku w beczkach netto po ce- 
nie brutto za netto. 

30,000 kg. smoły węglowej. 

Na smołę i pave obowiązują warunki tech- 
niczne, na lepnik należy nadesłać próbki. 

Dokładne specyfikacje i warunki techmicz- 
ne na smole i mo otrzymać można w Wydzia- 
le Zasobów D. K. P., pokój Nr. 408 


O ERY A LIU VE V E E NE z punktu widzenia szerzej pojetego 
interesu konsumenta należy produkcii zapewnić 
warumki pracy, bo przez spadek produkcji cier- 
pi także interes konsumenta. W tym zaś wy- 
padku kosztem nieznacznei podwyżki i ceny mo- 
żna postawić na nogi tak ważny dla gospodar- 
stwa narodowego przemysł, a przez dalszą 
zwłoke w załatwieniu tej sprawy narazić ł ten 
przemys! i gospodarstwo narodowe na dotkliwe 
straty. 


2.100.000 zł 


życie śospodarcze 


(Wapno nawozowe I budowlane 
cement - koryta gldzurowane 


i wszelkie inne materjały budowlane najtaniej w firmie 


Stefun Pełczyński - Poznań 


Dworzec towarowy. 864 Telefon Nr. 56—05. | 


NOWA PRAŻALNIA RUDY. 


„Ruda Krajowa”, Sp. z o. o w Częstocho- 
wie, której większość udziałów posiada „hitita 
Pokoju” (G. Śląsk), uruchamia w najbliższych 
tygodniach w swoich kopalniach rudy w Wień- 
czycy Wielkiej pod Częstochową 6 pieców do 
prażenia rudy, najnowszej konstrukcji żelazo- 
betonowej z pomostem drewnianym w wysoko- 
ści 4 pięter. Projektowane są dalsze poważne 
inwestycje. Przedsiębiorstwo to, które zatru- 
dniać będzie około 400 robotników. pokrywać 
będzie w pierwszym rzędzie zapotrzebowanie 
rudy Huty Pokoju, która posiada dotychczas 
by za kopalnię rudy w Tarnowskich 

ac 


NOWA GAŁĄŹ PRODUKCJI Z TORFU 

Dowiadujemy się, że jedna ż fabryk kra 
kowskich podjęła w nowowybudowanych za- 
kładach swych w Swoszowicach pod Krakowem 
produkcje niewyrabianych dotychczas artyku- 
łów z torfu. Fabryka ta produkuje mianowicie 
na zasadzie własnego patentu płyty izolacyjne 
oraz izolacje rurowe. z masy torfowej, które 
moga całkowicie zastąpić izolację korkową, 
wyrabłaną dotąd z importowanego surowca 
zagranicznego. Ta sama fabryka rozpoczęła 
również produkcję barwnika pyrogenowego 
oraz nowy gatunęk huminowego nawozu sztu- 
cznego. 


ZWIĄZEK OCHRONY PRZEMYSŁU POL: 
SKIEGO 


prowadząc szeroką propagandę wśród społe- 
czeństwa i nawołując do kupowania własnych 
krajowych wvtworów, zwracz. uwagę wszyst- 
kim zainteresowanym w rozwoju polskiej pro- 
dukcji i podniesieniu jej na najwyższy poziom 
jakościowy, ażeby wszelkie uwagi, dotyczące 
krytyki jakościowej naszych wytworów  prze-, 
mysłowych, nadsyłano do Związku Obrony. 
Przemysłu Polskiego, Poznań, ul. Rzeczypospo- 
litej 1, które to uwagi krytyczne związek ko 
munikować będzie firmom przemysłowym 
wpływając na nie, by ulepszały swoją produk- 
cje i dostosowywały ją do wymagań całego na-, 
szego społeczeństwa. Tylko harmonijną współ- 
pracą między konsumentem a producentent 
zbirdujemy doskonałą produkcję i będziemy 
mogli z zadowoleniem patrzeć na jej rozwój 
i orzekać z jej wytworów. 
OISE TETAN- OTSA TER ZK TE SEERE CT 


Tafranica 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI BAN- 
KÓW EMISYJNYCH. 

„Excelsior“ donosi, że Bank Francuski za- 
prosił na konferencję, która ma się odbyć w 
końcu b. tygodnia w Paryżu przedstawicieli 
20-tu wielkich banków emisyjnych. Przedmio- 
tem obrad tej konferencji ma być omówienie 
międzynarodowej sytuacji walutowej. W zwią- 
zku z tem Bank Francuski wysłał w ub. tygo- 
dniu szereg komisyj, mających przeprowa dzić 
badania we wszystkich wielkich bankach emi- 


syjnych. 
KONCERN HUTNICZY W BUKARESZCIE 
POD EGIDĄ CZESKĄ. 

Pod egidą przemysłu hutniczego czeskiego 
zawiązał się ostatnio w Bukareszcie nowy kon- 
cern dla importu żelaza handlowego do Rumu- 
nji, Koncern ten obeimuje oprócz koncernu 
eksportowego czeskiego, reprezentowanego 
przez firmę Kern i S-ka, następujących hurto- 
wników rumuńskich: Loewenbacha, Lewentera, 
Michajlesco oraz Ssor. Lupu-Karniol, Zawią- 
zany w Bukareszcie koncern ma sprawadzać 
rocznie z Czechosłowacji 30,000 tonn żelaza, 
przyczem ceny sprzedaży normowane beda w 
porozumieniu z jedynym zakładem hutniczym 
w Rumunji, mianowicie Reszyca. 

Na fakt powyższy należy zwrócić uwagę 
czynników miarodajnych, gdyż nie jest wyklu= 
czone, że nowy koncern uzyska w rządzie m- 
muńskim snecjalne przvwileje i zmononolizuje 
u siebie cały import żelaza do Rumunji. Dla 
hutnictwa mofskiego tkwi w tem duże niebez- 
pieczeństwo, gdyż koncern stoi pod wyłacznym 
wpływem przemysht czeskiego, t. j. najbez= 
wzęlędniejszego wroga popkiego eksportu hut- 
niczego. 


ROZBICIE ROKOWAŃ O KAPITAŁY AME- 
RYKAŃSKIE. 


„Berliner Tazeblatt* donosi, iż rokowania 
pomiędzy rzadem sowieckim a gruna amery- 
kańską Farauhąra o udzielenie towarzystwu 
amerykańskiemu przez rząd sowiecki koncesji 
na przebudowę i eksoloatacje zakładów Makie- 
jewskich rozbiły sie z powodu odrzucenia przez 
rade techniczna Zwiazków Sowietów projektów 
przebudowy. przedstawionych przez przedsta- 
wicieli grupy Farqnhara. W tej grimie amery- 
kańskiej brało również udział poważne grono 
finansistów } przemysłowców niemieckich z Ot- 
tonem Woliiem na czem, 


Gw > | 
Niebezpieczny zawód marynarzy 


„łatonięcie greckiego torpedowca „Panarmos* 
w pobliżu wyspy Eglny. 


(J) W połowie marca b. r. torpedowiec 
grecki „Panornios* został zagnany przez szale- 
jaca burzę na rafy przylądka Turlos wyspy 
Eginy; jest to jedno z nainiebezpieczniejszych 
miejsc, gdzie wydarzyło się już mnóstwo wy- 
padków nieszczęśliwych. Przed naru miesiąca- 
mi rozbił sie tam angielski jacht; wojenny okręt 
angielski „Calydon* uległ w tem samem miej- 
scu katastrofie przed trzema laty, jak również, 
jeszcze dawnici, kanonierka „Alpheios“, 

W chwili gdy przód „Panorn =t* uderzył 
a rafe, okręt, z powodu wielkiej s” "kości z ja- 
ką płynął, doznał tak silnego wstr asu, iż ma- 
szyny zostały w zupełności uszkodzone a tor- 
pedowiec przepołowiony. Przód okrętu zaczął 
się pograżać w morskie odmęty. nad wodą zaś 
pozostał jedynie tył okrętu oraz kominy. 

Przy pomocy wystrzałów, sygnałów op- 
tycznych i rakiet udało się załodze zwrócić na 
siebie uwagę mieszkańców Eginy, cieszących 
się opinją doskonałych marynarzy. 

Przybyli oni niezwłocznie w swych rybac- 
kich łodziach na miejsce katastrofy. Uratowano 
wszystkich marynarzy z załogi „Panormosa”, 
i przewieziono ich na łodziach na wyspę. Lądo- 
wanie odbyło się w największym porzadku 
stosownie do instrukcyj kapitana. Ten ostatni 
jednakowoż nie chcąc opuścić swego rozbitego 
statku i wolac zginąć wraz z nim, usiłował po- 
pełnić samobójstwo, wskrzeszając temsamem 
dawną tradycję pojmowania honoru i obowiąz- 
ku przez grecką marynarkę. Przetransporto- 
wano go później na ląd z szeroką raną w pier- 
siach, w stanie beznadziejnym. Leżąc bez przy- 
tomności nie przestawał szeptać w gorączce: 
„Już po moim okręcie... Muszę umrzeć!“ 

„Panormos* był jednym z trzech torpe- 
dowców odstąpionych po wojnie Grecji przez 
Austrię tytułem odszkodowania. 


Szewc otrzymał nagrodę literacką 


Jury literackie miasta Oedenburga przy- 
znało w tym roku nagrodę poecie Józefowi Ba- 
ko. za szereg utworów lirycznych ogłoszonych 
w miejscowych pismach. 

Jakież było zdumienie sędziów, gdy po od- 
biór nagrody zgłosił się popularny w mieście 
majster szewski, słynący z wyrobu bardzo wy- 
kiwntnego obuwia damskiego. 

Okazało się, że Józef Bako w wolnych 
chwilach od zajęć szewskich uprawiał poezję, 
lecz przed nikim nie zdradzał się z swego na- 
tchnienia, w obawie śmieszności. Poezje wysy- 
łał pod pseudonimem do różnych pism i cieszył 
się, gdy ujrzał je wydrukowane. 

Dopiero, gdy młasto Oedenburg przyznało 
mu nagrodę literacką nie mógł się oprzeć poku- 
sie i zdradził swe incognito. 

Poeta-laureat nawet nie myśli opuścić swe- 
go warsztatu szewskiego, twierdząc, iż układa- 
nie wierszy i szycie butów dadzą się znakomi- 
cie pogodzić. 

_ Przecież pierwszym wielkim poetą nemiec- 
kim był Hans Sachs, szewc z Norymbergji. 


„ Odyssea” bezużytecznym gratem 


Agencja telegraficzna Sowietów „Tass“ 
donosi, że zarząd partyjnego klubu komunisty- 
cznego w Charkowie skontrolował dokładnie 
katalog miejscowej bibljoteki publicznej i uznał 
za „szkodliwe, a przeto ulegające natychmia- 
stowemu usunięciu* dzieła następujących auto- 
rów: Verhaerena, Amfiteatrowa, Daudeta, Flau- 
berta. Poego, Wildea, etc. Mianem „bezuży- 
tecznych gratów literackich" ochrzcono .utwo- 
ry takie, jak np. Odyssea, Tkacze (Hauptman- 
na), pieśń o pułku Igora i t. d. 


TażemniceAfryki 


(Dokończenie). 


Inne opowiadanie, świadczące o barbarzyń- 
skich i krwawych zwyczajach mieszkańców 
wnętrza Afryki, obrazuje poniższe zdarzenie, 
których przygodnymi, lecz bezsilnymi świad- 
kami byli obaj podróżnicy. 

W kraju Manjema, leżącym na brzegach 
rzeki Elila, mieli obaj Europejczycy sposobność 
ujrzenia jak krajowcy czczą swych bożków i 
jakie składają ofiary na przebłaganie gniewu 
bóstw. 

Wśród drzew, których gęste listowie prze- 
puszcza rzadki promyk słońca, na polance na te 
obrządki przeznaczonej, stały trzy bóstwa. 

Wzrok przybysza, nieprzyzwyczajonego z 
początku ze względu na panujący w tem miej- 
scu półmrok, dcstrzega zarysowujące się kon- 
tury trzech bóstw, które stopniowo stają się 
wyraźniejsze i wyglądem swym — śmiesznym 
a zarazem grozę budzącym — dają obraz ja- 
kich$ niesamowitych potworów. 

Ogromne głowy 0 oczach z kościanych, 
czarnyce guzików (ciekawe skąd je krajowcy 
wżięli) spoczywały na żółto i czerwono poma- 
iówanych żtatuowanych tułowiach. krótkich, 
krzywych nogach z nazewnątrz wykręconemi 
łydkami i nadzwyczaj długiemi, dość misternie 
rzeżbionemi stopami. Pomiędzy obu bóstwami 
a cechach męskich, stało trzecie bóstwo o zło- 
śliwie wykrzywionej twarzy i z spłaszczon. Sze- 
rokim nosem, z ustami o wąskich wargach, z 
pośród których wyzierały szczęki uzbrojone w 
ludzkie zęby. 

Na tle ciemno-zielonym 2 krzaków, widniał 
stos porąbanego i na czerwono pomalowanego 
drzewa, 
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rowy na eśzofyczne zwierzęła 
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Stary kawaler - słoń bywa złośliwy - Rh'nocerosy towł się w jamy 
ie ślup.m pozwolić się złapać” 


jak wilki - Stary iew mówi „m 


Znany powieściopisarz J. Delmont, który 
przebywa obecnie w Wiedniu, w ciągu dwudzie- 
stu lat swego życia, jako łowca słoni I tygrysów 
błąkał się po Afryce, Azji i Ameryce, W ciągu 
tego awanturniczego okresu życia Delmont zło- 
wil niejedną se  izikich zwierząt, przeżywa- 
jąc liczne prz) 

Do ekspec „opowiada on, werbowaliśmy 
zawsze liczne zastępy tubylców, których zada- 
niem było transportować schwytane zwierzęta 
do portów. Oprócz tego wyszukiwaliśmy ludzi, 
znających zwyczaje tych zwierząt i ich miejsca 
pobytu. Tubylcy c! orjentowa] się doskonale 
według złamanych gałązek, lub poznawali po 
niewidocznych dla nas znakach na drzewach, 
jakie zwierzę i kiedy tędy przechodziło. Naj- 
większą naturalnie trudneść przedstawia chwy- 
tanie słoni, które wałęsają się zwykle całą trzo- 
dą, samotne zaś słonie są nadzwyczaj złośliwe. 
Według twierdzenia tubylców, samotniki są po- 
prostu wyrzucane przez trzodę za swoją złośli- 
wość. Do łowu słoni używa się tresowanych 
ich towarzyszy, które wabią poprostu dzikusów 
do olbrzymiej zagrody, gdzie się le stonniowo 
oswała. Procedura ta trwa niekiedy kilka ty- 
godni. w czasie których nie obejdzie się bez 
krwawych walk wśród zwierzat. 

Z wielkiem również niebeznieczeństwem 
połączone jest chwytanie tygrysów. W tvm 
celu wykopułe się w gestwinie na ścieżce, którą 


co wieczór przebiegają tygrysy. olbrzymią ja- 
mę, przykrywając ją chróstem i mchem. Dla 
przynęty kładzie się na brzegu związane cieląt- 
ko, które swem beczeniem wabi tygrysy. W od- 
ległości kilku metrów wykopuje się drugą jamę, 
w którą stawia się olbrzymią klatkę. Obie jamy 
połączone są podziemnym chodnikiem. 
Tygrys. szukając wyjścia, wpada w klatkę za- 
opatrzoną w automatyczny zatrzask. Tę samą 
metodę stosuje się do rhinocerosów. Przy wy- 
dobywaniu jednak klatki z temi olbrzymami 
(rhinoceros waży około 1.000 kg.), zatrudnio- 
nych jest zwykle ponad 80 ludzi. Bawoły, ga- 
zele i antylopy łowi się na lassa, zarzucając je 
na głowę zwierzęcia, które pędzi z szaloną szyb- 
kością, zmuszając do gonitwy również łowcę. 
Uciekające zwierzę zatrzymuje dopiero drugie 
lasso, plątając mu nogi. Niepodobną natomiast 
jest rzeczą schwytać starego lwa. Przeważnie 
też zabija się strzałem samicę i samca i wtedy 
dopiero chwyta się młode. 

Schwytane zwierzęta zdychają hardzo czę- 
sto w czasie transportu morzem. Szczególnie 
morska choroba pochłania liczne z nich ofiary. 
gdyż zwierzęta nie przyfmułą wtedy żadnego 
nositku. Do naiodnorniełszych na wpływy mor- 
sklej choroby należy zaliczyć słonie, małpy, na- 
tomiast łatwo ulegałą skutkom  kołysania się 
okrętu. Ad 
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Prańram” radi 


Audycje muzyczne najbliższego tygodnia. 

W sobotę, dnia 14 b. m. odbedzie się TV. koncert no- 
cny Philipsa” w wykonaniu cenionej orkiestry artysty 
skrzypka Franciszka Sykory. Dnia 16-go I 18-go Śpiewać 
będzie p. hr. Elżbieta Krasińska - Rudnicka, która wy- 
kona szerez pieśni litewskich ( w oryginale). Audycję tę 
poprzedzi prelekcja prof. dr. Mikołaja Rudnickiego. Dnia 
17 b. m. nadaną będzie z Teatru Wielkiego opera Webe- 
ra „Wolny Strzelec". Dnia 18 wykona Trio Radia Po- 
znańskiego muzykę do szeregu najpiękniejszych baletów, 
a wieczorem tegoż dnia odbędzie się wieczór sonaty w 
wykomaniu prof. Feiksa Nowowiejskiego. Dnia 19 w wie- 
czorze życzeń wystąpią: art dram. p. Marja Kucnerowa, 
Marja Gąsiorowska. Tenor opery Tadeusz Laskowski, 
Kajetan Kopczyński, oraz orkiestra urzędn. Dyr. Kolel. 
Dnia 20 odbędzie się koncert wokalny Chóru Moniuszko- 
Kolejarze z współudziałem. przepięknym głosem obdarzo- 
nej p. Zofji Leszczyńskiej. Dnia 21 wystąpi w wieczo- 
rze lekkiej muzyki p. Halina Jasnochowa (arie koloratu- 
rowe) oraz humorysta p. Sciwiarski I orkiestra wojsko- 
wa 7 p. a. c. Pozatem w przygotowaniu jest uroczysty 
koncert z okazji pierwszej rocznicy otwarcia Radjostacji 


Poznańskiej. 
Niedziela, dnla 15 kwletnła 1928 r. 

Poznań. (3448 m.). 10.15—11.45 Transmisja nabożeń- 
stwa z Bazyliki Wileńskiej; 12.00—12.25 Odczyt p. t. „O 
kredytach krótkoterminowych Państwowego Banku Ral- 
nego”  (wygł. p. dyr. Albin Wellenger); 12.25—12.50 
Odczyt p. t. .O kredycie długoterminowym w listach za- 
stawnych Państwowego Banku Rolnego" (wygł. p. Sewe- 
ryma Chełmicka); 1250—1300 Gawęda reporterska (wy* 
glosi. p. red: Winiewicz); 15.15—17.20 Transmisja kon- 
certu symfonicznego z Filharmonii Warszawskiej): 17.20 
—1750 Nadprogram wygłosi p. Janusz Warnecki, art 
Teatru Polskiego; 17.50—18,30 Audycja dla dzieci w wy- 
konaniu p. Zygmunta Noskowskiego, art. Teatru Polskie- 
go; 18.30—16.50 Pogadanka w języku franc. p. t. „Chro- 
nique des choses de France”, (wygl. p. Omer Neveu1): 


Przebijajace sie przez konary drzew słoń- 
ce. rzucało skape * drgające Światło na odra- 
żająco wykrzywione twarze bóstw. 

Płot z kłów hirpopotama, otaczający te 
trzy niesamowite figury — dopełniał grozę bu- 
dzącego widoku. 

U stóp bożków, na usypanym w tym celu 
wale ziemnym, leżały stosy: bananów. manjo- 
ku, „shoxa“ (tubylcza siekiera), muszli, pereł 
i innych mniej lub więcej wartościowych przed- 
miotów, złożonych tu jako dary zabobonnych 
krajowców. 

W dniu, w którym podróżnicy zwiedzali 
tę osobliwa polankę, ludność wioski przygoto- 
wywała wielką uroczystość, t. zw. „próbę tru- 
cizny*. 
Przed bóstwami stały wielkie „kalabassy* 
(duże naczynia z winem palmowem i kocioł ja- 
kiegoś gotującego się odwaru. 

d wczesnegn ranka cała ludność wioski 
wylegała na polankę i tam z szumem i gwarem 
oczekiwała rozpoczęcia obrzędu. 

W pewnym momencie między huczący tłum 
wkroczyła grupka ludzi, złożona z 4 mężczyzn. 
Jeden z nich, to czarownik, mający dokonać 
„próby trucizny“, 3 pozostałych, to młodzień- 
cy wioskowi, skazani na poddanie się ..próbie 
trucizny”, gdyż byli podejrzani. że złemi spoj- 
rzęiiami zabili kilka. kobiet wioskowych. 

Przybyłą grupkę otoczyli krajowcy i wśród 
dzikich pisków i wrzasków, bicia w bębny itp. 
ięstrumenty rodzime, zaczęli wokół delikwen- 
tów tańczyć, jeżeli tańcem nazwać można Wy- 
konywane przez nich nieludzkie łamańce. 

Czarownik w międzyczasie podszedł do sto 
jącego u stóp bóżków kotła i zaczął mieszać 
gotujący się odwar, sporządzony przez niego 
z czarodziejskich ziół, jemu tylko znanych, któ- 
re uzbierał minionej nocy w lesie. Czarodziej- 
skię te zioła, według wierzeń krajowców, po- 
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18.50—1910 „Silva rerum“ czyli rzeczy ciekawe, wybra- 
ne | wyełoszone przez p. Bolesława Ruslakiewicza. red. 
„Tygodnia Radlowego"; 19.10—19.35 Odczvt p. t. „Prze- 
glad najnowszych ksiażek | czasopism“ (wygl. dr. T. 
Grabowski. prof. U. P); 19.35—20.00 Odczyt p. t. „TY- 
ny główne komedyi polskich wieku 18-go (cz. T-sza). 
(wygl. kpt. C. Baumfeld); 20.00—20.25 Odczyt (Transm'- 
sja z Warszawy); 20.30—22.00 Koncert wieczomy (Trans 
misia z Warszawy): 22.00—22,20 Sygnał czasu, komuni- 
katy: meteorologiczny | sportowy; 22.20—22,50 Nadpro- 
gram wygłosi p. Janusz Warnecki, art. Teatru Polskiego; 
22.50—24.00 Muzyka taneczna z winiarni , yć 
Poniedziałek, dnia 16 kwietnia 1928, 
13.00—1415 Koncert gramofonowy. Płyty z magazy- 


mi SŁ Jarosz. Poznań, ul. 27 Grudnia 3. W przerwie kom- 


certowel notowania gieldy pieniężnej ! zbożowo - towa- 
rowej: 14.15 Komunikaty Pat'a; 17.20—17.45 Odczyt or- 
ganizowany przez T. C. L.; 17.435—18.30 I. Audycja Iltew- 
ska. W proeramie: 1. Prelekcja na temat: „Litwa — ln 
dzie I ich dzieje” (wygł. dr. Mikołaj Rudnicki. prof. U. 
P): 2. Pieśni litewskie w wykonaniu p. hr. Elźblety Kra- 
sińskiej - Rudnicklej; 18 30—18.45 Kwadrans pieśni w wy- 
konaniu p. Wandy Tzielskiej: 1. Monłuszko: Arja Bron! z 
op. „Hrabina“: 2. Bemberg: Pieśń Hindusa: 3. Żeleński: 
O Jaśku z pod Sącza: 4. Dell" Aqua: Jaskółka: 5. My- 
narski: Kołysanka: 6. Obuchowicz: Powiodę ciebie. Przy 
fortepianie: prof Franc Łukasiewicz. Fortepian z maga- 
zymu p A. Dryzasa Poznań, ul. Kantaka 3. 18.45—19.00 
Nadprogram wygłosi p. Janusz Warnecki, art. Teatru 
Prlskiego: 19.00—19.15 „Silva rerum“ czyli rzeczy dv 
kawę, wybrane | wvgłoszone przez p. Bolesława Rusta- 
klewicza red „Tygodnia Radjoweza*: 19.15—1935 Kurs 
średni jezyka franc., Czytanie i oblaśnianie tekstów „A> 
tala Chateanbrianda" (wygl. p. Omer Neveux): 19.35— 
2000 Odczyt v. t- „Rola pedagogii dawniej 1 dzić” (wy- 
głosi ks. dr. Kazimierz Mazurkiewicz): 20.00—20.25 Ko- 
mumikaty gospodarcze: 20.30—22.00 Koncert wieczorny 
(Transmisa z Warszawy): 22.00—22.20 Sygnał czasu, ko- 
mumikaty: meteorologiczny | Pat'a; 22,20—22.50 Nadpro- 
gram wvełosi p. Janusz Warnecki, art. Teatru Polskiego. 
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tł 
siadalły tę własność. że wszystko wiedzą i nic 
przed ich siła nie nkrvje się t. zn., że niewinny 
wypija tę truciznę bez szkody dla życia, lecz 
winny ginie momenta!ną i straszną śmiercią. 

Skazańcy, po odbytym poprzednio 24-g0- 
dzinnvym surowym poście mieli teraz poddać się 
„nieomylnej próbie". 

Na dany przez czarownika znak. wrzesz- 
czący tłum zamilkł, przestano bić w bębny i 
zaległa na polance głucha cisza. Wówczas cza- 
rownik chwycił za rękę jednego z młodzień- 
ców i zaczął nad nim mruczeć jakieś niezrozu- 
miale słowa. przewracając przytem niemiłosier- 
nie białkami oczu. 

Po odmówieniu przepisowych modłów. cza- 
równik napełnił trzymany w ręku kielich gotu- 
jącym się w kotle czarnym, lepkim płynem i 
wręczył go ofierze. Skazaniec jednym haustem 
wysaczył napój do dna. 

Po wypiciu trucizny, pozostawała młodzień 
cowi do wypełnienia druga I ostatnia część pró- 
by, polegająca na tem, że ofiara obowiązana 
bvła dojść do odległego około 20 metrów od 


ołtarza — pala, ozdobionego bawolemi czaszka- | 


mi, perłami i piórami. 

Nieszczęśliwy, z rozszerzonemi od strasz- 
nego bólu oczami, słaniając się, uszedł zaled- 
wie kilka kroków. gdy z drżących i wykrzy- 
wionych okropnie ust jego wydobył się nie- 
ludzki jęk. iż zatoczywszy się runął na ziemię. 
Z ust otrutego w tak bestjalski sposób człowie- 
ka zaczeła się toczyć piana i w ciągu kilku se- 
kund. wijąc się jak wąż, od szarpiącego wnętrz- 
ności bólu — skonał. 

Z kilkuset gardzieli krajowców, przygląda- 
jących się spokojnie i w skupieniu tym strasz- 
nym męczarniom. wydobył się triumfujący 
wrzask. Sprawiedliwości ich — stało się za- 
dość. „Winny* — poniósł karę! 


|Dział szachowy 


Mistrzostwo świata, ` A 

Jak dzienniki donoszą, zamierza Jockey - Klub 
Rio de Janeiro finansować powtórne spotkanie Ca 
blanca - Aljechin. Wobec ostatniego listu jednakże, wył 
stosowanego przez Aljechina do Capablanci trudno przył 
puszczać, aby żakie spotkanie rychło nastąpić mogło. 

Po przegraniu meczu przez Capablancę zwrócił 
hyty mistrz Świata do przewodniczącego międzynar 
wego związku szachowego dr. Rueb'a z propozycją 
ny warunków przyszłego spotkania o mistrzostwo świaj 
ta, które swego czasu Capablanca sam postat:il, gdy sœ 
stał mistrzem Świata | które każdy rywal robowiązaaj 
był przyjąć, chcąc walczyć o tytuł mistrza 4wiata, 

W liście tym zarzuca Aljechin Capablatue, że po 
mimo zgodności. Jaka panowała po meczu o warunk 
przyszłego spotkania, które tak samo obowiązywać miae 
ły, jak podczas meczu w Buenos Aires, zwraca się of 
z propozycją zmiany tych warunków tak mecz tar 
kl wyznaczono na 16 partyj, ażeby skrócono czas namy« 
¿lania i kontrolę czasu (w ostatnim meczu kontrola cza- 
mu wastąpiła po 5 godzinach). 
* Nà mecz taki, pisze Aljechin pod żadnym względem 
zgodzić się nie można, gdyż wynik zależalby wówczas 
w pewnej mierze od szczęścia. Ponieważ, gdyby przy- 
padkiem udało się jednemu wygrać partję, to wówczas 
gralby on już tylko na remi | ta partja rozstrzygałaby © 
mistrzostwie Świata. Na końcu listu pisze Aljechin Cap 
blance. że wygra! on do niego 6 partyj w ciężkiej I rze» 
telnej walce | tylko tego uzna za wyższego od siebie, 
kto zdoła w przyszłym spotkaniu także wygrać 6 partyl: 


1. WN, K Hs SX 48, K X ań; D E agaaa > 
ła F i ka Wad | u 

gram. podczas międzynarodowego turnieju wa Wiii I 

dniu 9 marca roku. s 

R Rét, R. Spietmasm, 

biale. czarna 


Nawet Maróczy zaleca posunięcie to w swej rozprawię f 


trancuskiej partfl. w 
3 = €1—H sj ORK | 
4. cz S b8—6 LĄ 
5. S g1--13 c5Xd4 


posumięcie to jest słabe i powoduje prędsze 
figur u białych; dlatego jak najdłużej należy zwiekać £ 
saga $7". 


d4 H 48—b6f 
1. S bi—c$ Q c8—d7 
8. Q f1—2 S gå—e7, 
9, 0—0 Se7—15 
10, S czuć H bó—a5 
11. Q e1—d2 a 18—b4 
12, O 42%Xb4 H a5>Xb4 
13 a2—a3 H bel 
14. W al—cl 
oczyyicje nie zaraz 14. S c3, gdyż wówczas $ OCHA I 
p 
14. — 


15. S 24—c8 b1—bó | 
dalszy przebieg partii wykazuje dobitnie słabość Wu 
posumięcia | niezawodną klęskę. Spielmann dł csat 
myślał nad tem posunięciem, rozpatrując ew ob 
powiedzi przeciwnika | prawdopodobnie nieznajdując £8- 
dnej groźby, którą też dopiero 18 posunięcie Retl'ego przy” 
nosi. Najlepsze byłoby jeszcze Q e8; jednakże przem 
b2—b4 otrzymałyby białe znaczną przewagę. 
16. S c5Xd7 H e1Xdl 3 
17. Q e2—b5 8 16—7 4 
18. H dl—d3ll 50 
nadzwyczaj piękne posunięcie; powoduja wzmocziesłą 
wiązania na có z zyskanicm tempa. i 
Teraz grożą białe: 19. S g51. gó: 0. M BS hó; 20. 
g41 à d. przez co uzyskują silny atak królewski; jedne> 
cześnie grozi też ustawienie trzech figur na lini a = ùf 
J 


parować trudno. g 
18. — h1—bó A 
19. W cl—c3 a7—a5 


niema już żadnej obrony; przez 19. — W I8 następuje Wi 
fcl, W c7; 21. H c2, W ac8; 22. Q ać, W b8; 23. b4. bô; 
24 W c5 i t d i czarne są bez wyjścia. Nar 
20. W fl-<cl - W 18—8 
21. H d3—c2 
czarne poddaly się. E 


OO ESS 
Kącik humoru 


John Kelly, robotnik nowojorski, wraca 
zdenerwowany do domu. Odpycha żonę swą 
Mary, która mu się rzuca na szyję. 

— Co ci się stało, John, czy jakaś przy- 
krość? 

— Zostaw mnie w spokoju! Powiadam ci 
dość dzieci! 

— Co ty mówisz? Czyś oszalał? 

— Powtarzam ci raz jeszcze | zapamiętaj 
to soble: dość dzieci! 

— Ale na litość Boską, John, tyś stracił 
chyba zmysły! Mamy czworo ślicznych boba* 
sów, kochamy je nad życie, więc i piąte nie: 
wątpliwie nas uraduje... 

John Kelly wyjmuje z kieszeni gazetę | 
każe żonie czytać artykuł „O ruchu ludności w 
Nowym Jorku“, 

Artykuł zaczyna silę: Co piąte dziecka 
które się rodzi w Nowym Jorku — to żyd... 


